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Na czek  progjraipu prac nowego Sejmu v, szyscy 
rzęnijfu obywatele państwa ber względu na przeko­
nania i rórmcfc polityczne, z wyjątkowa i podkreśle­
nia godną jednomyślnością stawiają postuiat aapra- 
wy finansów. Uczynił to również w  s wojem sejmo- 
wam przemówieniu p. Naczelnik Państwa, co ze 
szczególnym naciskiem ponnieść naieży, jajto że do­
stojnik ten w  ciągu pzteru lat sw-ego urzędowania 
naj;r«iejS«fegO zainteresowania di;j tego podstawowe­
go z aga dnienia bytu samouzidnego państwa nigdy 
ndt okazał.

Zrozumienie zupełnie wyjątkowej ważności tego 
postulatu dotarło zatem już do świadomości wszyst­
kich, nawet najbardziej —  zaaw rfoby się —  temu 
zrozumieniu nieprzystępnych i obojętnych umysłów- ; 
Zrozumienie to jest powTs/,echnt. i to jest zjawisko 
dón.-osle, niezbędnie potrzebne dla koordynacji sprze­
cznych dotychczas programów roz wiara, da tego pro- 
'blernii; któremu pierwszeństwa ustąpić muszą w szy­
stkie inne i który —  być może —  zjednoczy, choć­
by na pewien czas tylko, stronnictwa polskie w e 
wspólnym wysiłku.

B yłoby jednak objawem niepożądanym a nawet 
wysoce niebezpiecznym, gdyby postulat pow yższy 
aktualno’ cią swoją w  :<*kitn stopniu uwięził uwagę 
społeczeństwa, iżby czujność jego w obec wszystkich 
innych, dających się już dzisiaj przewidzieć kwesty! 
które życie wysitrde do rozpatrzenia i załatwienia no­
wemu Sejmowi, została przytłumiona łub zgoła u- 
śpmna.

Aby' się obronić orzea tymi mepożąoanymi ob­
ła warm bierności w obec całego mnóstwa zagadnień 

i które życic już w  najbliższym czasie obok i równo­
legle z postulatom naprawy finansów niewątpliwie 
wysunie, należy sohie jasno zdać sfrfjw ę z bardzo 
istotnej różnicy zachodzącej między g!óv. nenii zada­
niami pierwszego i drugiego Sejmu.

Pierwszy Se;m miał rzucić surowo —  niejako —• 
podwaliny, na których tym czasowo wesprzeć s»} mi»
•a niepodległość państwa. Musiał w  tym cela w  cią­
gu lat cztcni wykonać te podstawowe irrace, które 
są koniecznie potrzobne. aby państwo jako państwo 
w ocząth św iit i  całego i obywateli swoich realnie- 
materialnie się zarysowało. Ogrodzi zatem obszar 
państwa granicami, zawarł sc jusze z Fr meją i R tr 
mimiki a pokój z Rosją, bronił praw Polski W i- 
lenszozyzny Górnego bląska. Wschodniej Małopol­
ski i innych ziem na forum międzynarodOM ein, w 
'Radzie Najwyższej, w  Lidze Narodów, na konferen­
cji genueńskiej, porozumiewa! się z panstwac ii cak 
tyckiciiń i malej ententy, słowem punkt ciężkośc 
prac pierwszego Sejmu z natury rzeczy spoczyw ać 
musiał na organizacji stosunku państwa do spraw i 
psństw zagranicznych. Sprawa ustawienia Polski w  
układzie stosunków europejskich. wytw wzon /ch  .13 
podstawcie traktatu wersalskeigo — to t.yła_ oś, do­
koła i ze względu na k órą główne zadania pierwsze- 
go Sejmu były podejmowane i spełn.are. W  cieniu 
t::co głównego zagadnienia powstawały nieśmiało po­
stulaty polityk} wewnętrzne: przeważnie zbywane i 
załatwiane powierzchownie lub źle. W -tmosfcrzc 
gorączki i przeciążenia problemami polityki zagrani* 
,v~iei opracowywano przez dwa z górą lata ustawo 
konstytucyjną państwa, cl a której właściwie jedynie 
Selm został do życia powołany i która tez pozostanie 
właściwie jedynym podstawowego znaczema rczul- 
tatem orac pierwszego Sejmu w  zakresie organizacji 
stosunków wewnętrznych w  państwie.

Można powiedzieć, że Sejm pierwszy byl jakh.y 
centralną ambasada Helskiej polityki zewnętrznej, W  
regulowaniu zasadniczej iinji teł polityki widział s%vo- 
je pierwszy j naczelne zadanie.

Zadania te zostały w  głównych swy ch zarysach 
spełnione.

>ejrn obecny musi zaobycze poprzednika swego 
w rakresie polityki zagranicznej utrwalić i rozszerzyć 
błędy zaś naprawić i usunąć. Musi utrwalić sojusz 
■/, Francją i Rumunją, uzyskać sankcję międzynarodo­
wą granic wschudmch, określonych pokojem  r> skini. j 
załatwić sprawę t. zw. pasa neutralnego na północy 
zgodnie z interesem państwa, nadać pożądany kieru­
nek polityce pokojowej w obec Rosji, naprawić nad­
werężony nie z  naszej przeważnie winy stosunek do

Warszawa. (Teł. wł.) 30 listopada. Klub PSL. w 
pełnym składzie ood przewodnictwem prezesa W i­
tosa obradował nad sytuacją polityczną. Dyskusję za­
gai 1 prezes Watos. Dłuższe przemówienie wygłosi! P, 
Rataj, pnzeostaw iatąc sytuację skarbową! polityczna. 
Przemawiali posłowie Buzek, Dębski, Polakiewicz, 
Dabsici, Bryl i inni. Dyskusja nie ukończona.

Wykazała na ogół jednomyślność w  poglądach 
ł wielką troskę. ,o dobro państwa. Na kandydata na 
marszałka klub wysunął Witosa. W obec odmowy 
przyjęcia tej godności wysunięto kandydaturę p. Ra- 

l tają, na wicemarszałka p Osieckiego a na sekretarza 
p. Niedbelskiego. Na wicemarszałka Senatu desy­
gnowano sen. Bojka, a na sekretarza sen. Kruka. Na­
stępne zabranie vyznaczono na jutro godz. 10 rano. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji nad sy­
tuacją polityczną.

Warszawa. \Tel. wł.) .ki listopada. Jeden z wybi­
tnych członków klubu NPR. oświadczył co nastę­
puje o stanowisku sw ego klubu:

NPR broniąc interesów swoich w yborców  ; 
stojąc w  kwest i.cb socjahio-roboiniczych nadal nu 
swoim radykalnem stanowisku, Jest stronnictwem 
polsko-narodowem i państwowo-łićwTCZcm. dlatego 
też w  obecnej beznadziejnej sytuacji dla Skarbu pań­
stwa żąda utworzenia siirtcgo rządu parlamentarnego 
narodowego bez żydów i Niemców.

Licząc się z wynikiem w yborów  NPR. poorze 
rtsąd parlamentarny tworzony przez stromictwa 
wchodzące w skład CrIZJN. i Piasta, jako uia.lacych 
więk&oo-ść polsku. Tylko orzez stworzenie takiego 
“ z ądu można by uratować nasz skarb : tylko wtedy | 
stosunki gospodarcze ukształtują się lepici dla sfer j 
robotniczych. Inicjatywa w  tworzeniu tego rodzaju i 
rządu należy do pow yżej wymienionych dwócn stron 
nictw. Obowiązkiem ich jest utworzenie, większości 
Wszelkie doktryny uprzednie powinny upaść. Nie

Czechosłowacji i Jugosławii, zachować jak najwięk­
szą ostrożność i czujność w >bec Niemiec. Słowem 
Sejm obecny w  dziedzinie polityki zagranicznej tw o­
rzyć winien na płaszczyźnie ugruntowanych już 
przez życie zasad, wyraawanych przez większość o- 
świoconego i uświaaor.uonego politycznie soołeczeń- 
stwa.

Punkt ciężkości natomiast prac a raczej tw órczo­
ści now ego Sejmu spoczywać będzie na organizacji 
wewnętrznej, polityki pasałwa. W  tej dziedzinie staje 
Sejm pized calem mnóstwem zagadmeń. nowych, do­
tąd nieruszonych, niesiormułowanych, w  tej dziedzi­
nie Sejm musi tworzyć zasady.

konstytucja lt. marca 19?1 r. określiła ramy w e­
wnętrznego porządku oaństwa. W  fe ramy tchnąć 
trzeba życie, treść. (M  jakości tego życia, tej treści 
zależeć będzie charakter twństwa na przeciąg czasu, 
mięr.zony nie latami a wiekami. Z tego zatem punktu 
rozważając zadania now ego Sejmu, uznać się musi. 
że postulat naprawy finansów, wysuwany słusznie 
na czoło zadań obecnego Sejmu jest tylko fragmen­
tem w  całokształcie tych zadań i to takim, k ló iy  od­
nosić się może przedews,zystk;erri do utrwalema ma- 
terkilniwo bytu i dobrobytu pańsłwa, który jednak — 
nawet po pozytywnem rozwąz-aniu —  charakteru 
moralnego, ideowego państwa sam przez się nie o- 
kreśli.

Ten charakter wewnętrzny państwo, k 'óry  now y 
Sejm w  oparciu o surowe tezy ustawy konstytucyj­
nej i i  wykuć, zorganiz iwać może tylko wtedy;' je­
śli stworzy a raczej zgodzi się na wyraźną, insną. 
dalekosiężną myśl Poli ycz.ua, której podporządkuje 
i a którą harmonijnie zespoli urządzenie pańsrwa.

Za słuszne f zgodne z  sytuacją parlamentarną 
uważa NPR., aby Maiszałkiem Sejmu został piasfo- 
wiec, marszałkiem Senatu przedstawiciel C fiZlN . 
NPR. wolałaby na stanowisku marszałka Sejinu wię- 
ksz-osci p. Jana Dabskiego, aniże1! p. Rataja, ale jest 
to sprawa wewnętrzna klubu Piasta. Zresztą nie jest 
to dlo NPR. kwestią zasadniczą.

Najtrudniejszą jest odpowiedź na kwestję obioru 
p. Piłsudskiego na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Uznajemy jego zasługi dla państwa polskiego ale won­
ielibyśmy nie obstawać przy jego kandydaturze, gdy­
by dobru kraju tego wymagało. Najważniejszą, dla 
nas rzeczą jest utwonzenie iządu silnego i dbające­
go o dobro kraju.

Warszawa. <Teł. wł.) 30 listopada. Którego dnia 
odbędizie się. Zgromadzenie Narodowe w sprawie w y­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej nie jest jeszcze 
ustalone. Krytycyzm w  stosunku do Piłsudskiego sta­
le się wzmaga wśród posłów Piasta a także NPR,. 
Rada Naczelna NPR. uclrwaiila wolną rękę dla 
s wych posłów w  tej sprawie. Zarówno z g łosów  pra­
sy jak i iz tego co  się słyszy w  koluaraGi sejmowych 
wynika, źe znaczna część posłów NPR. za kancyda- 
*urą Piłsudskiego głosow ać nie będzie.

Warszawa, f \\\ / Na 30. bm. prgedpyfudriie.m za* 
powiedztanf było zebranie 4-ech stronnictw^ lewico­
wych z  udziałem Piasta. Zebranie nie odbyto sie 
gdyż Piasf prosił o zwłokę do popoludma.

W arszawa. (AW ). W ieczorne dzienniki przynió­
sł; ..iadomośc, ze w ciąg?’ nocy z  29. na 30. bm. 
otfbyły się rokowania między posłań?: Seydą i W i­
tosem jako przedstawicielami Cli. Z. J. N. i i- iasta. 
lem atem  obrad była sprawa obioru marszałków' do 
Sejmu i Senatu.

W arszawa. ( WY) Dnia .30. bm. zbiorą się prze­
wodniczący khioow sejm owych celem porozumienia 
się ustafenia kandydatów’ na s.unowdsko wlcemar- 
szuIków i sekretarzy. Ustalenie to nastąpi według klu­
cz?  partyjnego

Ta jasna, dalekosiężna nivśl oolitvczn? istnieje J 
coraz rx?tęzniej opanowuje umysły i w y ob rażmę pol­
ską. Polska mu być państwem narodowem, tj. ma 
być w tych granicach, w który ch trakiarami została 
jako państwo pracą pierwszego Sejmu określona, rza 
dźoua przez .nwód polski. Naród polski, kultura pol­
ska, intelekt polski, ekonomiczna produkcja polska 
ma tworzyć charakter, miazgę indywidualności pań­
stwa. Ten chara k:er musi być suwerenem państwa 
w jego wnętrzu, ten charakter musi się stać siłą asy- 
nrlującą, atrakcyjną, państwowotwórczą.

Jeśli ta myśl polityczna sianie się naczelnem za­
łożeniem programu państw’owej polityki wewnętrz­
nej nowego Sejmu, wówuzas sposófc rozwiązywania 
szczegółow ych postulatów tej polityki bęazie jasnw 
i prosty. Będzie bowiem naturalnie wynikał i logicz­
nie wyw odził się z tego naczelnego założenia. To za­
łożenie okreAli zasady sauionzadu gminnego i woje­
wódzkiego, podyktuje stanowisko w obec postulatu 
autonomii terytorialnej, wysuwanego przez mniej­
szości, załatwi sprawę zabezpieczenia pi aw  polskości 
w  ośrodkach kul ury intelektualnej, w uczelniach w yż 
saych, wskaże wytyczne ustawodawstwa socjalnego 
Sioimufuje zasady polityki administracyjnej na kre­
sach itd., itd., słowem kształtować pocznie cieleśnie 
narodowy charakter Rzeczypospolitej.

Zorganizowanie programowej, wewnętrznej poli­
tyki państwa, ugruntowanie jego narodowego cha­
rakteru we wszystk.ch szczegółach nnządzenia ad­
ministracyjnego, oto zadania i cele, które osiągnię c 
po latach pięciu, stw orzyłyby historyczną syąteze' 
długiego Sejmu Rzeczypospolitej.

JuWI Rwanidu.

ozas bowiem ża!o\yać róż, gdy płoną lasy.
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ODNOWIENIE BLUKU BAŁKAŃSKIEGO I ROSJA.

Z dotychczasowego biegu obrad w  Lozannie, 
zanotować nakży jedno zdaizenie pierwszorzędne­
go znaczenia, a mianowicie. fakt odnowienia po cizie 
Jęciu latach bicku państw bałkańskich przeciw Tur 
cji. Z koncern r. 1912, po klęsce Turcji, blok bałkań­
ski zarysowa} się, przyszły, jedna za drugą, dwie 
wojny. Z końcem r. 1922. kiedy Turcja zwycięzka 
ijawia się nanowo w  Luiopic, państwa balkMskie 
zbi.żają sig do siebie. r T%nps" stwierdza, iż. poro­
zumienie tc zostało w  ciągu osnitnich tygodni przy­
gotowane przez pracę dyplomatyczną me ograniczo­
ną —  jak przype.^cza do samych Bałkanów.

Co stało się przyczyną zbliżenia państw bałkań 
skicti? i w  czciii się ono uwydatniło?

Otóż bezpośrednią przyczyną i pierwszą spo­
sobnością, przy której wystąpiła solidarność państw 
bałkańskich, była wysunięta na czoło programu > 
brad konferencji, spiaw a Tracji. Chodzi tu właści­
wie tylko o obszar kraju tego. położony na za­
chód od rzeki Maricy, czyli t. zw . Trację Zachodnią. 
Konwencja mudańska zawarta 11. października be. 
zaczyna się od słów : ..Rządy spizymierzone, posta­
nowiwszy oddać rządowi wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Turcji T iację wschodnią... itd“ . O Tra­
cji za-cuoanicj nie konwencja mudańska nie wspomi 
na. Tymczasem Isiuet pasza opierając się na posta­
nowieniach narodowego paktu tureckiego z 28-go 
stycznia 1920, zaządał zorganizowania w Tracji za­
chodniej plebiscytu. Żądanie to spotkało się z jTcino 
litą realacją ze strony państw bałkańskich i soiidaY- 
nem stanowiskiem sprzymierzonych. Wystąpi? Ve- 
flzcIos, zareagowały państwa bałkańskie spoiną koii 
fercncją za inicjatywą Ninczicza. Lord ourzon w y ­
raził jednolite stanowisko siprzymieizonych. W ten 
sposób po latach dziesięciu pod presją niebezpieczeń­
stwa turecidego rozroczęte zostało na nowo współ­
działanie państw bałkań sklclt. Zarazem jednak w y- 
łoiuły się pewne trudności wśród samych państw 
bałkańskich. Chodzi o bardzo delikatną sprawę „d o ­
stępu gospodarczego Bułgar]! do morza Egejskiego**.

Przedstawia się ona, jak następuje: Główne mo­
carstwa sprzymierzone z,°gwaraii*owa?y w  -38 arb 
traktatu z Ncuilly swobodę ujść gospodarczych Buł­
garii do morza Egejskiego, z tern, że gwarancje zo­
staną ustalone później Traktat z dnia 10. sierpnia 
19,'O* r. zawarty pciniędzy sprzymierzonymi * G re­
cją określa prawa Bułgarii bliżej ł przewiduje mie­
dzy innerpi u tw e rzw e  międzynarodowej komidi 
kontroli, otaz specaine konwencje pomiędzy Grecją 
a Bułgarią. Otóż obecnie wysuwa się konieczność 
ostatecznego uregulowania tej siprawy, powodując?l 
zawnkłania. Omawiając Icwestję, „Tem ps“  wyraża 
nadzieję, że chyba jednak znajdzie się w  tym punk­
cie platforma porozumienia i konsolidacją bloku 
państw* bałkańskich rie natrab tu n'a przeszkody.

Fakt utworze tia sic bloku bałkańskiego w pły­
nie niewątpliwie znacznie na politykę rosyjską w  
suta wie cieśnin. „Tcm ps" orzeka, iż zezwoli *o dy­
plomach rosyjskiej yvpływać bardziej skutecznie na 
politykę wschodnią.

„Rosja nic może oczywiście przestać intereso­
w ać się —  w yw odzi dalej cytow any ciziemiik —  c ii  
śninami; zaś zajmować się niemi m oże na dwa spo -  
suby: albo starając się je zdobyć, albo też dążąc do 
osiągnięcia w pływu na państwa pobrzezne łub są­
siadujące z cieśninami. Od r. 1914 do 1917, rządy -e - 
prczentiija-ce Rosję dążyły do opanowania _cvm ui; 
także p Milukow po rewolucji z r. 1917 nie zapo­
mina ł o tytułach, które przyznały w  tym wzdędFc- 
rządy koalicji carowi Mikołajowi II. Rząd sowiecki 
jednak przyjął inną P< łiiykę, metodę drugą, polega­
jącą na dążeniu do osiągnięcia w pływ ów  na paus1w% 
pobrzeżne i sąsiadujące Aby móc taki w pływ  łatwo 
w yw ierać wystarczy, ażeby pomiędzy państwa Po­
wożone ha pohmnie od murza Czarnego został wbity 
kitu rozdzielający* je. W  latach 18,7 i 191? R osji 
była monleczuikiem i pb itrem  Indów chrześcijaft- 
sk;eh, zamieszkujących Bałkany: w ten sposób w y ­
korzystywała rozdział wytu omony pomiędzy lu­
dnością Ba łka nu a 'I tifeą. Dziś pojawia się znów 
ten sam plan postępowania. T rlko z tą różnicą, i? 
obecnie państwa bałkańskie irnia obok siebie An­
glię, głównego prećcrw rPa Rosji w  kwestii cieśmn. 
7-dś Rosja wywiera wpływ, jako przyjaciółka Tur- 
cjf*.

Kończąc omawianie powyższej sprawcy, pisze or 
gbń paryski o stam wisku swego rządu: „w  tych do-, 
batach Francuzi są t; J|p widzami, życząeymi sobie 
przedewszj-stkiem i szczeizc pokoju, wierząc zara­
zem mocno w  m ożliwość Jego osiągnięcia M any 
nadzieję że konfeicncia w kroiknn czasie zajmie się 
problemami, które interesują nasz ktaj szczególne — 
szkoły, długi, ustiój '/agianicznych przedsiębiorstw 
w  Turcji, statut dla europejczyków -  maum nadzie­
ję również, ze rezultaty konferencji umacniane je ­
dność sprzytTiicrzcnycli, nie w ytworzą żadnycli ró- 
żnic pomiędzy Francją i interesami żywotnymi R j - 
sji, pomiędzy polityką francuską i uczuciami muzid- 
irianó ■*

i  £ £  t i
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STRACENIE MINISTRÓW GRECKICH.

„Gaz. W arsz." - z powodu stracenia n S is łrów  
greckich słusznie bardzo zauważa:

Klęska polityki i armji greckiej wt Azji Mniejszej 
sprowadzifal cofnięcie się stanu rzeczy na Bałkanach 
o  lat 10, do stanu z przed pieiwszej wojny bałkań­
skiej. Dzienniki całego świata iznów zaczęły wymie­
niać miejscowości Kirkihsse, Liile-Bońgoes, wreszcie 
Adrjanopol, podobnie jak w jesieni 1912 r., z tą je­
dnak różnicą, że w ówczas znaczyły one tryumfalny 
pochód armji Radko-Dimitriewa i Serbów', dziś zaś 
pisze się o nich z powodu wkraczania do nich z  po­
wrotem w-ojsk tureckich. Granica turecka oparła się 
na zachodzie znów o Maricę. »

To złamanie się greckich nadzieji i snów o potę­
dze sprowadziło w  społeczeństwie reakcję. Król ger- 
manofT. który cały azas woiny usiłował trzymać Gre­
cję u boku sw ego szwagra Wilhelma, a po powrocie 
do władzy! rzucili się dla rehabilitacji w  ryzykancką 
wojnę o panowanie w Azji Mniejszej —  musiał po­
nownie kraj opuścić. Ministrów, odpowiedzialnych za 
zgubną politykę postawiono przed sądem o zdradę

stanu i natychmiast po wyroku potępiającym straco­
no. Jesł to miarą rozbudzenia opinii publicznej, a je­
dnocześnie przypomina, że odpowiedzialność mini­
strów i rządzących nie zawsze bywa formalną tylkś 
sprawą i za błędy trzeba płacić głową, skoro społe­
czeństwo zrozumie kry wdę. jaką mu wyrządziła lek­
komyślna hiD nieudolna polityka.

Skazanych ministrów usiłował ratować rząd an 
sielski, niewątpliwie w  poczuciu pewnej współ winy- 
Lloyd George podjudzał Grecję w jej awanturnicze) 
polityce i wygłaszał m owy, z których Grecja mogła 
wnioskować, iż ma za so-bą całą potęgę Anglii. Lord 
Curzon pragnął w ięc obecnie ratować ludzi, będą­
cych w  pewnej mierze ofiarami krasomówstwa 
Lloyd G eorgc‘a. Nic to jednak nie pomogło.

Nazwiska ministrów b. gabinetu Gunarisa stra­
conych 27 listopada w  Atenach brzmią: Gunaris 
Thootokis, Protopapadakis, Strados, Radfartstis i Bal 
tazzi. Na ciężkie bezterminowe roboty zostali skaza­
ni: Goudas i Stratigos. Niezależn.e oa tego Gunarisa 
skazano na grzywnę 200 tysięcy drabin, Stradosa 
3S5.000, Goudasa 200.000, Baltazziego i Theotokisa po 
miljonie drahm.

Konferencja Premierów w Londynie.
Paryż. (PAT.) W  odpowiedzi Sia memoriał Bo 

nar Lawa, dotyczący spotkania się prezydentów mi­
nistrów Anglji, Fi uncji, Bcigji i W ioch w Londynie 
dnia 9 i 10. grudnia b r , doniósł Poincare, iż zgadza 
się na termin spotkana.

Paryż. (PAT) W  sprawie obrad londyńskich po­
daje „Petit Parisien“ , że na konferencji tej będz;e w  
pierwszej linji rozratrywann sprawa moratorium dla 
Niemiec o co  Niemcy prosuy notą z dnia 12. lipca

a obecnie prosiły ponownie notą z dnfa 14. listopada. 
Pozatem w  Londynie ma) być rozpatrywana kwesty- 
czy na konferencji brukselskiej należy zająć się u- 
staleniem całego długu niemieckiego i azy nie byioby 
wskazanem zbadać kwestję długów międzykcalicyj- 
nycti. W reszcie w 1 ondynie ma być łoznatrywiana 
sprawa środków* przymusowych przeciw Niemcom 
na wypadek, gdyby nie wypełniły swoich ZObOWią-
Z.-itł

o rozstrzelania minislow króla Konstantyna.
KRÓL. JERZY' Z a MIFEZA OPUŚCIĆ GEECIE. —

* — FRANCJA UWAŹ.A ROZSTRZELANIE ZA WE 
WANIA SPRZYMIERZONYCH

Berlin. (A\V3 W  tmcjszych kołach greckich krą­
żą pogłoski, że krćł Jerzy usiłował przeszkodzić stra­
ceniu ministrów, wszelkie jego jednak starania- były 
bezowocne. W obec tego stosunek między nim a rzą­
dem rewolucyjnym jest bardzo naapręzony. Król Je­
rzy po wyroku wyraził w olę opuszczenia Grecji. Re- 
wolucjem -ci sprzeciwili się temu. Król jest ob8S.Ee 
w  swym pałacu fc jR iiera  rządu rewo!*i-*yjnego

Wiedeń. (AW ) „N. W . Abendblatt" donosi z Lon­
dynu: Niektóre kola angielskie r.ie są zadowolone z 
odwołania posui angielskiego z Aten. Obawiają się. 
że Anglja straci w pływ y w  Grecu i nie bęuzie w  sta 
nie obronić ks. Andrzeja, który za kilka dni stanie 
przed sądem wojennym. Ks. Andrzej jest spokrewnio 
ny 7. angielską rodziną królewską. Obawiają się tu 
również, że jeżeli Anglja w Lozannie poprze irspira?

WŁOCHY O D W uLY LY  SW EGO POSŁA Z ATEN.
WNĘTRZNA SI’ RAV/E GRECJI. —  PRZYGCTO 

DO AKCJI PRZE CHYRO GRLCJl

cje tureckie w  sprawie zachodnie] Tracji a Serbia i 
Eumunja założą ostry sprzeciw, grooi wyouch nowel 
w ojny bałkańskiej.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisien** donosi, że poseł 
włoski w  Atenach został odwołany.

Paryż. (PAT.) W olif. „Petit Parisien*' donosi, że 
nsąd francuski nie zamierza odw ołać sw ojego posła 
z Aten, gdyż stoi na stanowisku, że stracenie skaza­
nych ministrów i generałów jest sprawą wewnętrz­
na Grecji.

Frankfurt a/M. (AY?0 „Frank. Ztg.‘‘ donosi z  R zy­
mu, że ocibywa się obecnie żyw a wymiana depesz w  
sprawie wspólnej akcji sprzymierzonych rządów prze 
ciw  Grecji. W  demonstracji tej uczestniczyłyby rów ­
nież W łochy.

Sprawa Bliskiego Wsioiio.
P BENESZ W  LOZANNIE, -  STARCIE M1FPZY SOJUSZNIKAMI A TURCJA W  PODKOMISJI 
DLA W YSP Ei«EJSK)CH. —  SYMPATJE GRECKO-ANGIELSKIE MEMILA SFUŚCIZNA P. L. GP

/  *
Lonayiu ipAT.) Reuter w  doniesieniu z Lozan­

ny podaje wyv\ iad z ministrem Beneszem. Oświad­
czył on. żc przebył do Lozanny, by spotkać się z kt> 
legami Małej Entcnty, t y  om ówić kwestie finanso­
w e i gospodarcze Luicpy środkowej, oraz b\ poin­
form ować się c pracach konlerencji w  kwestii bloku 
bałkańskiego. Bc-utsz oświadczył, ze jest ważnein, 
iż państwa te zajmują w  tej spiaw ic jednakie *;tano 
wisko, ale z tego nic wynik'a je s z cz e /b y  m ogły u- 
tw*orzyć komr lcks h  liticzfiy. W reszcie oświuJczyl 
Benesz, że Mała Fntenta Test bardzo silna ł fltateę > 
me niebezpiecznego nie może się w ydarzyć w euro­
pie środkowej

Paryż. (I A7 ) „Fcho de Paris" donosi z Lozan­
ny, że minister U cresz poradził ministrom Duce i 
Nmcziczowi, aby r.ie dali się zbytnio zaabsorbować 
kwestią bałkańską i i ic zapominali o ważnych w y ­
padkach. iak.ch meżna się spodziewać w  Europie 
środkowej. Pr. Ber.csz poradził irr. równ;e i  przy­
spieszenie toku cbiad Dzienniki podają że delega­
cje pianstw sprzimiicfzonych zaaprobowały ideę Be 
nesza, których wynikiem byłoby wyłonienie się sp*a 
w y  przyspieszenia zawarcia pokoju powszechnego, 
przy równoczesnem odłożeriu drisgorzędnych zaga­
dnień do dalszej dyskusji. Dz’enuik zaznacza żc mi­
nistrowie Benesz, Duce i Ninczicz naradzali s:ę ’  a* 
wnież w  sprawie wypadrtów w  Atenach

ORGE* U,

Wiedeń. (AW .) W  podkomisji dla w ysp  egejskich 
przyszło 30 bm. do burzliwego starcia między soju­
sznikami a Turcją. Rzeczoznawcy enten*y żądali, 
aby nietylko w yspy, ale i wybrzeża Malej Azji op^ó- 
żnionezostaly z  wojsk turęckich W  odpowiedzi Tur­
cy  zaznaczyli, że na to nigdy się nie zgodzą i zażąda­
li traktowania tych spraw łącznie z  kwestią cieśmn 
Dardanclskich. W ysuwając, te żądania, turcy liczą 
głównie na poparcie Rosji.

Dnia 30 bin. popołudniu odbyło się posiedzenie 
komisji dla sp-aW terytorialnych. Vcnizelos nie wziął 
w  niem udziału, lecz kazał się zastąpić greckiemu 
posłowi w Londynie.

Przecięcie stosunków dyplomatycznych między* 
Anglją a Grecją odbija się już w* obecnycn obradach 
konferencji. Rozdzwięk idrie tak daieko, że porusza­
ją tu kwestję, czy  angielscy i greccy delegaci mogą 
nadai obradować przy jeunym stole. Delegaci greccy 
wskutek ostatnich wypadków w* Grecji znaleźli sie 
-w Lozannie w  bardzo trudnem położeniu, gdyż sa 
obecnie zupełnie izolowani. Niektórzy twierdzą, że 
rząd angielski skorzysta obecnie ze sposobności, by 
odsunąć się zupełnie od Greków, tembardziej, żc Bo- 
nar Law* sympatie anglo -  greckie uważa za niemiła 
spuściznę po L. George‘u.
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0 popraw] iijtu urzędników.
-  Dwa związki kolejowe (Polski Związek kolejo­

wy i Zjednoczenie za w o ć  o we), zyrią/pek maszyni­
stów i związek ptczk .w ców , podały wczoraj me- 
niorja’  o tragicznych wp.ost warunkach, w  których 
żyć muszą urzędnicy państwowi. W  memoriale tym 
czytam y:

„Sytuacja materialna, pracowników państw o­
wych w  ogoluości, kolejow tow  zaś i pracowników 
poczt i telcgiafów i telefonów w  szczególności, jest 
daleko gorszą, niźii t yra w  miesiącu wiześniu. D o­
datki, które Rząd zastosował w  miesiącu paździer­
niku i listopadzie absolutnie nie stolą w żadnym sto­
sunku do rzeczywistego wzrostu cen artykułów pier 
wszej potrzeby, a przyjąwszy pod uwagę fakt, i i  
pracownikom potrącane są laty na splata pobranych 
w swoim czasie zaliczek i węgki, oti zyuiujcmy isto­
tny stan tego rodzaju, że pracownik otrzyma! w . 
stopadzie efekt pieniężny, prawie równy z wrześnio 
wym. Dotychczasowa, cieipliwość pracowników —  

co  do domagań się odpowiedniej i rzeczywistej po 
m ocy materialnej —  możemy wytłum aczyć li tylko 
częściowem  zaopatrzeniem się z (pobranych zaliczek, 
lecz stan ten pogorszył się do tego stopnia, że po­
szczególne związki są fcimainic zasypywane inter­
pelacjami członków, /o  do końca listopada przy dzi­
siejszym zapotrzebowaniu me zdołała, wytrwać.

W  zrozumieniu truocości położenia świata pra­
cowniczego, poszczególne instytucje prywatne i ko- 
mmiftifie, rzęściowo red  w pływem  strajków, pod­
w yższyły wynagrodzenie swoich pracowników5 w y ­
żej 100 p ro c , w  tymże czasie pracownicy kolejowi 
i ptocztowo-telegra iczrd otrzymali około oO proc^ li­
cząc 50 punktó w, Cidz dwukictną 15-to procentową 
.podwjżkę. Do i ztda zaś nędzarzy zaliczyć rale :y 
emerytowanych lurkcjonatjuszów kolejowych i pocz 
tow o-telegrancznych, kfótyin .rząd natychmiast w i­
nien przyjść z  wydatną pomocą, nie chcąc -urażać 
autorytetu państwa na szwank.

Nic żywim y nadziei, aby w najbliższym czasie 
rząd mógł całkowicie lozwtązac kwcstję apos< cema 
pracowników kolejowych, pocztowych, aedna! 
gwoli zaspokojenia najp:ymitywniejszyc, po wen 
tych pracowników', podpisane związki uomagaja s i; 
przyznania tótjclalaj do 5 grudnia rb 13 prnsji W w y 
sokości całkowitych listopadowych poborów-, tytn 
łern bezzwrotne} świątecznej zapomogi, zarówno 
funkcjonariuszom czynnym, jak i emerytom. „Uważa­
my, i c  postulat ten, jako minimalny i ostateczny, 
rząu załatwi jaknajrycliel gdyż w  przeciwnym  ra­
zie podpisane związki znalazłyby się w- trudnem po­
łożeniu.

Przy odczytywaniu tego memorjału odczuwa się 
pisdylko szczere współczucie dla tych, co  sami sie­
bie „nędzarzami państwowymi*1 nazywają, ale za- 
razsm * upokorzenie. Jakkolwiek nie nporząttko vaua i 
jes jeszcze Ojczyzna naoza, a skutkiem tego i ubo- 
"S to jednak nic mczna tolerować tego, by  ludzie 
bcżpośicdnio państwu służący żyli w  nędzy Su­
m ienni i wytężonej pracy wytnagać możem y tvlko 
od lucud, któi z . z rodzinami swemi spokojni są o Uyr 
swój i nie potrzebują wciąż kłopotać się o  to, tak 
załatać dziurę w  swym budżecie i czy me należało­
by porzucić całkowicie służbę iprlstwową.

Dopiero po ustaleniu waluty bedzie można roz­
wiązać spraw ę uposażenia urzędników. Nim jedt ak 
to nastapi, należy uciekać się do palia itywów z rod^a 
ju wskazanych w  tnemorjale, pamiętając w ciąż, ze 
państwo rie ir.cżc pcszuki\eać sobn  ̂ urzędników 
jaknajtańszycb, że winno zapewnić im i rodzinom u- 
trzymanie d( stateczne.

ZaKład dla Handlu 
Przrasfsłu rtafto

g, a .
Dnia ta  bt.t zosta.d założona SpóiKa Akcyjna pod 

nazwa „Żaklau dla Hseńdlu i Przemysłu Na.tc wepo a A. 
z s ieizibą we Lwowie o  kapitale akcyjnym Mp. >0,0w.0Uc 

Zairniem  Spółki jest zaopatrzenie kopalń i terenów 
naftowych w e wszelkiego rodzaju materjały w ertmeze 
k tóre się znajdują w składach Spółki w Borysławiu — Tu- 
sier.ozi icach, prowadzenie na wieluą skalę handlu lejów  
mineralnych w Poi3C“  i zagranicą, c  a z udzielenie zabczek 
pienię.żnvch na przyjęte na Skłaa produkty. .

Ponadto ma wyże1 wspomniana Spórka Aknąna jawo 
Towarzystwo powiernicze zajmywać s ę na szfc,szą skalę 
zarządem procentów i oddziałów  erufow yct:

•eanym z akcjoriarj iszów  Spółki jest Warszawski 
Bank Dyskontowy Warszawa.

L>o Pady 7awindowczej Spółki należą:
Pp, Dyrektor Fritz chrenfest,
„  Generalny Dyrektor Dr. Henryk Aschkmazy, p. Prot. 

Dr. Artur Bcnis, , .
„  Dyrektor józef h h p rrr , Dyrektor Gusta”/  WeintraeN.
„ Prof- von Żeleński, Członek Rady Zawiadowczej Jakób

Rosenhek
.  Dyrektor Henryk Jan Vfcfhel!ouw, W olf Wanrnafng:

Prezesem R a ,y  Zawiadowcomj obrano p. I 'ot. Za- 
>eńskcpo i yo wicem ezesem  p. Dyrektora Enrenfesta

D o Dyrekcji należą: ja ,o  kierujący członek Rady 
Na 7oicztj r>. '/yrektor Yerhellouw i p, Dyrektor Jakob 
u, .ust**’ 05425

a* &

dramat rozgrywający się pośród ludzi i zwie­
rząt podDicguuowycIi. Prześliczne zcTącia z natury

s t y m a
Dziś riiio  Lew.

Koncepcja („Wyzwolenia" wz l̂ądrcCi większości
Warszawa." (Tel. w y  30 listopada. Sytuacja par­

lamentarna weszła w  dniu dzisiejszym do ptmktu 
decydującego. Klub „W yzw olenie11 wystąpił na te­
renie parlamentarnym % inicjatywa utworzenia w ię­
kszości względnej. „W yzw olenie11 zwotaio posiedze­
nie leaderów lewicowych ora z klubu Piastowców, 
aby zaproponować im do ijodpisania nastęoidącą de­
klarację:

„Uznając potrzebę siln ego rządu demokratyczne­
go, niżej podpisane stron - etwa tworząc wzglęaną 
v/ięK Szosć sejmową, goto .je są we właściwymi m o­
mencie podjąć w  tym kierunku inicjatywę. W  razie 
niemożności oparcia rządu o bezwzględną większość 
se jm o w ą  należy opizeć go na większości względnej. 
Niżej podpisane stronnictwa oświadczają, że w otrę­
bach tworzenia rządu opartego całkowicie lub czę­
ściow o na stronnictwach prawicowych nie wezmą 
udziału w  żadnym wypadku, z wyjątkiem twoizenia 
rządu koalicyjnego w  chwili najazdu nieprzyjaciel­
skiego

i Z rozmów z przedstawicielami „W yzwolenia11

wynika, że wystąpiono kategorycznie przeciwko kari 
dytarzu p. Rataja na marszałka Sejmu, i że podtrzy­
mują nadal sw ego kandydata p. Smiarowskiega 
Prawdopodobnym kandydatem na prezydenta gabi­
netu byłby Jan Dąbski. W  ten sposób „względna 
większość’1 polska w  Sejmie chciałaby obsadzić 
wszystkie naczelne stanowiska tak w- rządzie jak i 
w  Sejmie jak również stanowisko prezydenta Rze­
czypospolitej swoimi kandydatami.

Pow yższa ko-ucencja uzyskałaby według infor­
macji pochodzących z klubu „W yzw olenie1 zgodę 
PPS., która wbrew swoim dotychczasowym  oświad­
czeniom wzięłaby w  takim wypadku udział bezpo­
średnio w rządzie względne, większości.

Deklaracja ..W yzwolenia11 dyskretnie pomija kwe 
stję mniejszości narodowych, jednak caia koncepcja 
pociąga za sobą z  konieczności ich współdziałanie w  
tworzeniu tak zrozumiałego rządu lewicowego. Ca­
ła ta koncepcja jest sztuczną poddany przez PPS. ce­
lem rozbijania większości z prawicą.

FosrzeD generała IwawaszMewicza 
w f a m a i i e .

Warszawa, (Tel. w l )  30. XI. Już przed godzina 
10 rano policja i żanoaTmerja odcięły część Nowego 
Swiaia i Krakowskiego Przedmieścia, 'walcząc z  tłu­
mami publiczności, usiłującymi pi zeniknać do prze­
pełnionych naw kościoła św. Knziyzs. Środkowa na­
wa była przeznaczona dla rodziny zmarłego, władz, 
duchowieństwa i licznych delegacyj zarówno wojsko 
wych jak i cywilnych

Trumna, otoczona czworobokiem warty honoro­
w ej oticerów -w hetrnacli i z ODtiażonem? ozaOlami, o - 
wlnięta cza i no -  białymi wstęgami i ogromnymi wień 
cami, w ysoko wznosiła się poi^id milczące .norze 
głów'. Między oł arzem, przed którym duchowień­
stw o z kardynafem Kakowskim na czele odprawiało 
mszę żałobną, a czarnym katafalkiem, stały sztanda­
ry  pułkowe i kirem owinięte sztandary zrzeszeń spo­
łecznych.

Po mszj na ambonę wsz;edł nrjHizszy przyjaciel 
i towarzysz trudów wojennych ks. prafar Niewla- 
dornsKi, by ły  kaipelan III dywizji korpusu Dowhora 
i tamując widoczne wzruszenie z zipałem i mitościa 
mówił o  zmariego boh-ojerstwach. Padły słowa śmia­
łe i u czd w e : „Iwaszkiewicza wnekopomna zasługa 
jest to, że Lwów, polski Lw ów  brom dziś polskości 
na rubiożacli Rzeczypasiiolitej. Jest to zasługa czło­
wiek?:, który bez wahania z  w'oią czyni1 szedł na nał- 
większę trudy, na ciężkie beznadziejne sytuacje, któ­
re zwycięsko rozstrzygał. Odszedł wódz. który* dzie­
cięcą czystością duszy brał w  niewolę dusze żołnie­
rzy, w  generale swoim rozmiłowanych11.

O godzinie Lt.20 trumnę wynieśli z  kościoła ge­
nerałowie Ilening, Michaelis, l>atour i W róblewski, 
oraz oficerowie, najbliżsi towarzysze broni Zmarłe­
go. Trumnę ustawiono na lawecie, przybraną w  zie­
leń, poozem ruszył wTspan,ały, długi pochód w  stronę 
Aleji JerozcJimskich, a rrianowicie na dworzec kole­
jowy/, celem przewiezienia zwłok do Lwowa. Na cze­
le pochodu jechał na koniu gen. Suszyński, pizepasa- 
ny przez ramię czarną wstęgą, poprzedzając orkie­
strę i dwa szwadrony szwoleżerów’. Następnie ofi­
cerowie nieśli wieńce od bardzo licznych organśzacyi 
wojskowych- z wieńcem od Naczelnego W odza na 
czele. Ośmiu oficerów w osło na poduszkach ordery 
zmarłego. Za nimi iccliała lawela zaprzężona w  6 ko­
ni z trumną zmarłego. Za trumną postępowali w  pier­
wszym  rzędzie przedstawicie! Naczelnego W odza ge­
nerał Jaoyna, marszałek Trąmpczyński, prezydent m! 
nistrów Nowok, minister spraw woiskowych Sosn- 
kowski, szef sztabu generalnego Sikorski, minister 
Da^owski i liczne, grupa generałów' z gen. Rozwado­
wskim na czeiei Dalej postępował olbrzymi tłum pu­
bliczności. w  większej części złożony z  wojskoWttSi. 
poza tłumem szedł toń zmarłego, przykryty czadnym 
całunem, a następnie pułk piechot;/ i bateria artylerii

Ody pochód doszedł do rampy kolejowej, pod­
czas zdejmowania trumny muzyka odegrała marsz 
żałobny, a wojsko oddało salwę honorowa. Gdy 
trumnę w łożono do wagonu, w ygłoszono szereg i>rze 
mówień. Pierwszy przemówił pułkownik dr. Lubień­
ski w  imieniu dawnych podkomendnych Zmarłego 
przyozem ijrzypoir.niał ostatni rozkaz Zmarłego, krói- 
k1 i w ym ow ny: „Twardo stój, bij mocno, nie dai Pol­
ski i11. Następnie przemawiał kapitan Zieliński imie­
niem Dowbórczyków, delegat organizacji narodowy? 
Wschodniej Małopolski jj. Prószyński, Imieniem Lwo 
wa sławił czyny Zmarłego pułk, RzewuskL

Dziś zwłoki zostaną przewiezione do L w ow a

Z Sejmu,
Z ZWIĄZKU LLD O W O  NARODOWEGO,

Warszawa. (Teł. wł.) 30’ listopada. Klub ZLN. 
po 'wysłuchaniu rt-feratu p. Scydy i po dyskusji z a ­
akceptował dotychczasowe prezydium.

Warszawa. (Tei. wł.) 30 listopada. ZLN. desy­
gnował na wicemarszałka p. Zamorskiego na sekre­
tarz;' p. Sołtyka i Berezowskiego.

PODZIAŁ MIEJSC W SALI SEJMOWEJ.
W arszawa. (TeL wł.) 30 listopada. Pcrdzia? 

miejsc dokonane w  sali posiedzeń w  następujący 
sposób, liaząc odt piawe. strony: Niemcy, stronnictwa 
„ fe P ia s t o w e j / ,  NPR„ W yzwolenie, żj/dzi, Ukraiń­
cy, Białorusin’, Socjaliści. Na tylnych miejscach lewi­
cy  okoniowcy i komuniści.

W arszawy (AW .) „Przegląd Wieczorny** podaje, 
że prezes W jzw olenia  Thugutt zalomunikrmał ofi­
cjalnie prezesowi W olnego Zjednoczenia żydowskie­
go o kandydaturze p osia Smiarowskiego na mar­
szałka Sejmu. Obecnie toczą się konferencje między • 

i prezesem PPS. Barlickim, a zarządem W olnego Kin- 
{ bu Zjednoczenia żydowskiego.

Warszawa, (Tel. wl.) 30 tetopada. Sądząc z do­
tychczasowej sytuacji marszałkiem Sejmu zostanie p. 
Rataj izaś marszałkiem Senatu p. J rąn;pczyiir.ki.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 listopada. Frakcja ż jr- 
dowska na odbytem wczoraj posiedzeniu postanowiła 
me utrzymiywać siosunkóv z postem PrilucKim a te 
ze względu na prowadzona przez niego agitację wy- 
bo-c /ą , która oczerniała żydostwo.

Frakc;a żj'dowska na wtzoraiszern posiedzeniu' 
]Xista.nowała wysunąć kanaydatuię senatora dr, Tyn- 
g!a na stanowisko wicemarszałka Senatu

2 DNIA.
ZMIANY PRZY OHLJCZAMU PODATKU DO­

CHODOWEGO.

Warszawa. (Teł. wl.) 30. listopada. Minister 
skarbu rozesłał do wszystkich ut> skaibowych na 
obszarach b. zaboru rosyjskiego i austriackiego olc/i 
nik w  sprawie zmian przy obliczaniu podatku do­
chodowego. W  okólniku tym czytam y: zmiany w a­
runków ekonomicznych, powstałe skutkiem droży • 
«n y  i spadlcu waluty wywołała między inne.r.i n.jl 
większemc plac, pcwcdi.ja.o równocześnie coraz to 
wyższe opodatkowanie, Doszło do tegu, że pobiera­
nie poaatków oa dochcdów  urzędniczych i ,vynu- 
groazenia za najemną pracę według stopy procento 
wej ustalonej u.'t»wrą zagraża ich zdolności płatni 
czej. Taki stan rzeczy nie był intencja ustawodaw- 

j cy, wobec tego Alinisterjum skarbu zarządza co  na 
stępuje:

Celem dokonania potrąceń przewidzianych w' 
ustowie z dma 4. kwietnia 1922. przy wypłacie upo­
sażeń słuzbow/ych pracowmików zarów no państwo­
w ych jak i prywatnych, otrzymywanych od 1 gru­
dnia do końca r. 19?3 ustala się stopę procentową 
w  ten sposób, że za pedriawę przyjmuje się w yso­
kość uposażenia, kićra przypadała do wyp*aty za 
w’rzesień r. b ,  pozcstają zaś w ysokość przyjmuje 
m y jako wyi-ag. odzeme jednorazowe.
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Tercr i mb, raź ca Pokuciu.
(K-. rcspontłcncja wiasna).

Kołomyja, w  nstopaćzij.

Sabotaż i tetor ukraiński na Pokuciu trwa nie­
przerwanie od długiego czasu. Z zasadzki postrzelo­
no ciężko w  Kołomyj! przed zw yż miesiącem z  ru 
skiego teatru z żoną w ieczór do domu wrac^inccgo 
poetę i publicystę rusińskiego p. Karaszkiewicza źa 
to, że oświadczał się za ugodą z Polakami. W tym 
samym czasie podpalono w  starej polskiej, lecz.zru- 
Łenizowanej osadzie .szlacheckiej Berezowie (pow. 
Pcczeniżyn) polsM Bom ludowy, który zgorzał d o ­
szczętnie. — Za udz,ał w  delegacji huculskiej, wimją- 
cei w  Kołomyji p. Naczelnika Państwa, zamordowa­
no skrytobójczo w r c c y  w  Myszynie (pow. łu »ew ) 
wracającego da domu hucuła Jurka Petrijcz.!V« z 
Kizyy. orówni (pow. Kosów). — W  Werbiążu mżny.ii 
pod Si.mą Kołomyją podpalono stodołę dworską z ca 
łą krescencją tegoroczną, należącą do P. Kleskiego.— 
Tuż przed wyborami do Sejmu, zastrzelono w  no­
cy skrytobójczo w  Ispasie (pow. Kołomyja) chłopa 
ruskiego Piliulaka, umieszczonego na 2-giem miejsca 
w  liście kandydatów do Sejmu Nr. 3 stronnictw „W y­
zwolenie —  Lewica PSL.“  i chłopa Bccnmetiuka w  
Rosocl.aczu (pow. Horodenka) kandydata do Sejmu 
listy Nr. 29, ruskiego stronnictwa „chlibcrobów 1*. — 
Po wy Dotach za udział w nich spalono chatę z całem 
obejściem gosrodarskiem pobereżnika domenowego 
Czcmerysa w pcw . Peczeniżyr.skim, a w  pow  Snia- 
tyuskim w  Tulukowie zastrzelono w  nocy skrytobój 
czo chłopa ruskiego Magierkę za to, że fungował ja­
ko członek komisji wyborczej.

Te drastyczne i irnc liczne mniejsze 'akty tero- 
rystyczne bandytyzmu „ukraińskiego“  w yw ołały l i ­
czne aresztowania wśród inteligencji „ukraińskiej" 
Pokucia. W  więzienni śledczem zna’azlo się kilka­
dziesiąt osób 'a wśród nich adw. Dr. Okuniewski, le­
karz Dr. Istarewicz, kand. adw. Dr. Kassian i ks 
dziekan gr.-kar. Strilczyk z hlorodenki, adw. Dr. 
Reudink i sędzia Lcwicki z Kosowa, sędzia Dr. Łe- 
szczij z Żabiego i 9 uczniów rusk. gimnazjum w  Ko- 
łoieyji.

Liczne ślcćziw a w ykazuj# że bezpośrednimi 
sprawcami bandyckich aktów mordu i pożogi r-ą prze 
wannie uczniowie tutejszego gimn. ruskiego, a inte­
lektualnymi sprawcami przyw ódcy „ukraińscy** z in­
teligencji, —  ze istnieje wroga dla Rzp. Polskiej taj­
na organizacja „ukrłiii ska“ , będąca ekspozyturą wre 
Wiedniu rezydującego „rządu narodnoj republiki za- 
padnoj Ukrainy*" Petrnszewycza. Bezecnym człon­
kom tvch organizacji brak od Wagi eto bezpośrednie­
go przedsiębrania akiów teroru i do ponoszenia gro- 
źnych skutków karnych w razie w ykrycia ich spraw 
siwa. wolą używać do tego niedorosłej młodzieży 
szkolnej; świadomej tego, że tych młodocianych 
spraw ców nie dosięgnie wedle kodeksu karnego za­
dra kara, lub dosięgnie kara nieznaczni.

Możność tego rodzaju niemal bezkarnej antipań- 
stwowej działalności1 daje krwawym zbirom ukraiń­
skiego bandytyzmu u nas to, że na czele gimnazjum 
ruskiego sroi dyrektor p. Mostowicz. króry za cza­
sów  7-rnio miesięcznych rządów „ukraińskich'* był 
prezesem miejscowej „Nacionalnoj Rady** i jako taki 
spow odował wówczas zamknięcie wszystkich szkół 
polskich i zakaz rawet prywatnej nauki polskiej i kto 
ry wtedy w  brutalny sposób wyrzucił z mieszkania 
służbowego dyr. polsk. gimn. p. Boronia i sam je 
zalał.
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(Ciąg dalszy.)

Nie mieliśmy powodzenia na No-o-ych Hebry- 
dach. W  pięciu tygodniach wzięliśmy zaledwie czter­
nastu czarnych i płynęli z południowo wschodnim 
wiatrem ku W yspom Salomonowym.

Mulaita, jak wiadomo, jest dobrym terenem do 
werbunku. Zdążaliśmy też do Malu, położonego na 
jej pótnccnem wybrzeżu. B yły  tam podwodne nie­
bezpieczne rafy i wystające rafy, a zarzucanie ko­
tw icy w  tern miejscu było w ysoce denerwujące. Ale 
pokonaliśmy szczęśliwie trudności i dla powiadomie­
nia dzikich o naszem przybyciu daliśmy sygnał dy­
namitem. Sygnał ten aan-jibiał, że mają się zejść na 
brzeg w yspy i zgodzić s ię ’ na zagarnięcie do robót. 
D z 'cy  setkami otoczyli nas, na swych wązkich czół­
nach, ale gdyśmy im na przynętę pokazywali nożyki 
oraz zaczęli zachwalać rozkosze jakie ich czekają w 
plantacjach, roześmiali się nam w  nos i zawrócili 
do brzegu.

Czwartego dnia nastąpiła zmiana.
Pięćdziesięciu J iłopców  zgodziło się dobrowol­

nie na pójście do robót i zosiali zaraz zarejestrowani 
do obsługi okrętowej, z zupełną swobodą ruchów. 
Dziś, patrząc wstecz, to masowe ofiarowanie się 
dzikich do pracy, m ogłoby się wydać bardzo podej- 
rzanem, wtedy jednak tłómawzyhśmy sobie, że jakiś

Caveant corsules, r.e aiicniid detrimenti Rcs pn- 
blica crr.iat. Społeczeństwu i władzom szkolnym poi 
skini nie wolno nadal Kierować, by polskie gimna­
zjum pB *w ow e  z językiem wykładowym  ruskim 
w y c h o w y  ało młodzież ruską w  duchu nienawiści 
do wszystkiego co  polskie i by wychowankowie tej 
szkoły- Lyłi używani jako sprawcy terorystycznych 
aktów iprzedwpaastwcwych.

Prosimy p. kuratora Sobańskiego, którego r,a 
nieda„no -we Lwowie odbyte,, konierencji dyrekto­
rów ruskich szkół średnich, ci dyrektorowie zape­
wnili i uspokoił:, że s i d zakłady prowadzą w  duchu 
państwowości polskiej, by osobiście iuo przez dele­
gata Polaka zbadał dokładnie straszne stosunki w  
ginm. ruskicm w  Kołemyji i by od kierownictwa u- 
sunął p. Mostowicza, odpowiedzialnego za to, że 
9-ciu uczniów tego zakładu pozostaje w  areszcie 
śledczym pod zarzutem zbrodni zdrady głównej i 
rnordu i by  na czele tego zaktaau postawił choćby 
jednego z tych profesorów Rusinów7 tej szkoły, któ­
rzy zaw szą lojalnie zachowywali s,ię w obec społe­
czeństwa Polskiego (XY.)

fi polskość akadeniitkiob uczelni.
(Od nasżcgo korespondenta).

Po wiecach młodzieży lwowskiej i krakowskiej. -  
Manifestacja młodzieży warszawskiej.

Kto będzie rządził polskim Narodem, kto będzie 
stanowił przyszłą inteligencję w  Państwie Polskiem. 
o ten mówią, aż nazbyt wyraziście statystyki aka­
demickich uczelni, któie wykazują anormalny, sta­
ły wzrost odsetki żydów . Obecnie w  całej Rzeczy­
pospolitej żydzi osiągnęli 30 proc. ogólnej liczby 
kształcącej się akademickiej młodzieży. Na uniwer­
sytecie lwowskim tego roku przekioczyli 50 proc. 
Nie o wiele iepszą dla Polaków statystykę w yka­
zują uniwersytety' Jagielloński, wrarszawski i wileń­
ski. Bardziej szczegółowe dane, podało parokrotnie 
„S łow o Polskie*‘ w  ostatnich tygodniach.

Epigoni ruchu asymikicyjnego, zresztą nieszcze­
rego, akademicy pochodzenia żydowskiego, zgrupo 
wam w  "„Zjednoczi. niu" we Lwowie, usiłują w rekia 
m ow ych afiszach wpoić w  społeczeństwo polsk,e* 
mniemanie, że studjtuąęi żydzi tp w 80 proc. „Poia- 
cy  —  mojżesz. wyznania*. W ybory wykazały do­
wodnie społeczeństwu polskiemu, że reklamowani 
„Polacy —  mojżesz. wyznania*- są bez wpływu, 
omal nie istnieją, źc cała ludność żydowska oddała 
swe głosy na nacjonalistów żydowskich i w ybrali 
dô  Sejmu i Senatu polskiego kilkudziesięciu sjoni- 
stów. ta*k w ięc aiguwent, obliczony na naiwność 
społeczeństwa o „Polakach mojżesz. wyznania** w7ca 
ie me osłabia twierdzeń o niebezpieczeństwie ży ­
dowskiego zalewu na uczelniach.

Miodzież polska we Lw ow ie na parotysięcznym 
wriecu unia 1. X. postanowiła zasadę słuszną, że pro 
cent rmodzieży ż.ydowsKiej na uczelniach może w y  
io sic tylko II, tj. tyle, ile jest żydów  w  państwie 

Poiskiem. Żądała dalej utrzymania „numerus clau- 
sus“  na wydziale lekarskim a zaprowadzenia na w y 
dziale filozoficznym i prawniczym. Mimo przychyl­
nego stanowiska-w ładz akademickich Uniw. Jana Ka 
zitnierza, p. minister W . R. i O. P. Kumaniecki odrzu­
cił słuszne żądania władz akademickich i młodzieży. 
Co miało ten skutek, że obecnie na I. rok wydziahi 
prawnego wpisało się bO proc a wydziału filozoficz­
nego 70 proc. żydów. Młodzież polska odpowiedzią-

potężny kapłan w yrugował z w yspy diabła opozycji, 
który buntował murzynów przeciw białym. Piąiego 
dnia, dwra nasze statki zeszły się u brzegu, jak to 
było v."c zw7yczaju, jeden osłaniający drugi, na w y­
padek niebezpieczeństw a. Naszych pięćdziesięciu mu­
rzynów chodziło wolno po pokładzie, rozmawiając, 
paląc fajki lub śpiąc. Sayto-ph i ja zs czterema innymi 
białymi majtkami, byliśmy jedyni, pozostali na s:a- 
tku. Na jednym z nich ja sam byłem kapitanem, dru­
gim statkiem kierował mój zastępca Załoga oby­
dwóch była dobrze uzbrojona, mimo, że zasadzki ze 
strony dzikich nie spodziewaliśmy się wcale. Czte­
rech naszych majtków licząc w  fe n  Saytorpha. 
czyściło poręcze na tyle okrętu, piąty zaś z karabi­
nem w ręku stał na straży.

Skońtzyłem właśnie gasić pragnienie przy wiel­
kiej kadzi z wodą i sięgałem po fajkę, gdy z w ybrze­
ża padł strzał. W yprostowałem  się, by  spojrzeć w  
tę stronę, gdy w  tej chwili trafiony w  tył głow y, na 
pół ogłuszony padtern na pokład. Zanim się zerwa­
łem i zbiegłem na dół, usłyszałem strzelaninę z dru­
giego statku. W tedy to rzuciłem OKiem na miejsce 
gdzie przed chwilą stał majtek z  karabinem w  ręku. 
Dwóch silnych murzynów trzymało go za ramiona, 
a trzeci rozsudzal mu mozg uderzeniem tomahawka

I widzę wszystko wyraźnie, jakby to dziś sie
działo; wielka kadź z wodą u stóp głównego masztu, 
ooodai dw7óch dzikich unoszących siekiery nad gło­
wą nieszczęśmka. W idzę migocący błysk żelaza w 
słońcu i jestem jakby zmartwiały grozą zbliżającej 
się śmierci. W reszcie widzę jak siekiera rozwala* 
czaszkę ludzką, jak nogi mordowanego słaniają sie 
pod nim i jak porąbany w  kawałki wala się na po­
kładzie okrętu. A  teraz, kilka strasznych uaerzer. sie-

!a na to jednodniowym stiajkiem demonstracyjnym 
w c Lwowie. Młodzież polska akademicka w  Krako 
wie urządziła lówmież olbrzymi wiec, na którym so 
lidaryzowała się ze stanowiskiem młodzieży lw ow ­
skiej. Ostatnio zaś przemówiła imponująco i manife­
stacyjnie młodzież -warszawska.

Oto dnia 23, XI o gedz. 12-tej odbył się osólno- 
aKaaemicki wiec polskiej młodzieży Wszystkich u* 
czelni w  Warszawie w  sali Tow . Ilygicnicznego. 
Zagajał akad. Jodzewie/. im. Konferencji Stow arzy­
szeniowej, puczem, referat o zażydzeniu uczelni war 
szawskieh i groźnych togo skutkach wygłosił akad 
SkiwsKi. Z kolei dek gat Kotniietu W ykonawczego 
ogólne—rkad. wiecu lwowskiej młodzieży akad. Stroń 
ski przedstawił akcję obrony polskości lwowskich 
uczelni. Walkę zaś z zalewem żydowskim na uniw. 
Jagiellońskim przedstawił delegat Krakowski akad. 
Kiikor.

Po carym szeregu m ów ców , wśród któnrch by­
ło dwóch opozycjonistów, akad. żyd Weinstein i so 
cjalista Garlicki, uchwalono jednogłośnie (3000 za - -  
6 p rzecw ), następującą tezolucję:

„Polska młodzież akademicka, zebrana na w ie­
cu anfa 28. bm., w  wielkiej sali Tow . hygjenicznego 
w  Warszawie

w  poczuciu niezmiernej grozy, jaką dia Polsk! i 
polskich akademików pjzcdsiawia zalew w yższych 
uczelni w  Warszawie przez element żydowski, wro 
gi państwowości polsKicj, odbierający wskutek prze­
pełnienia w yższych uczelni tysiącom kolegów Pola­
ków możność studiów wyższych, solidaryzuiąc się 
całkowicie z analogiczną akcją Polskiej młodzieży 
akademickiej we Lwowie, Krakowie i S. G. G. W . 
w  Warszawie uchwala:

zw rócić się do p. prezesa ministrów, ministra. 
W , R. i O. P. i senatów poszczególnych uw /szych  
uczelni w  Warszawie, z postulatem wprowadzenia 
„nuincrus clansus**, mającego na celu ograniczeni? 
liczby żydów7, slucbujących na poszczególnych -wy­
działach -wyższych uczelni w  Warszawie do procen 
tu, jaki żydzi stanowią w  państwie polskiem**.

Poczem  zcł-rani r ’a sali, połączyw szy się z mło­
dzieżą znajdującą się w  westybulu i przed gmachem, 
ruszyli w manifestacyjnym pochodzie (6000 osób) do 
Prezydenta Ministrów p. Nowaka; ten delegacji nie 
prrmdąl. bo miał być .nieobecnym. W obec te g o  po­
chód jidał się przed girach Ministerstw7?, oświaty. 
Tymczasem nolicia zaalarmowana obsadziła w  s io  
,komi-\ni.ii pies-ej i konnego szwńadronu w-szystkie 
bramy gmachu Miristcrstwm oświaty i otoczyła 
Belweder* Znowuż z powodu nieobecności ministra 
Kinnanieckiego przyjął clełega- ’ ę wiecu z delegatami 
Lw ow a i Krakowa p. wiceminister Łopuszański, kt> 
ry  przyrzekł rezolucję młodzieży \varszaw7skiej, o n z  
analogiczne stanowisko młodzieży lwowskiej i kra- 
kowskiej przedstawić ministrowi W . R. i O. P

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpow iedzialności.

P c n ą ło n a t  „F O L O E n iŁ *  B atorego 34, po­
koje z całem ut-zymaniem. n3139-

Zap siijois sie do „taojti“.
kierą w  mo.ią głow ę i przeświadczenie, źt Już po
mnie. To samo przekonanie pow7ziąć musieli i dzicy 
gdy mnie porzucili, idąc do dalsze; pracy. Leżałem
bezsilny nji ziemi i śledziłem ich ruchy, obracając 
nieznacznie krwawiącą głowę. Zapewniam w-as, po­
starali się, by dobrze krwawiła. To były  wprawne 
ręce przy robocie.

S rzelanma na obu statkach ustała 1 nie rniaiem 
wątpliwości, żeśm y już w szyscy wybici, i że każde­
mu z nas tu b i ł  pisany koniec.

Myślałem sobie, powrócę zą chwilę i utną ml 
głow ę, jak to było w  ich zwyczaju. Dzw/nie bowien- 
cenione są biafc g łow y na Małaicie, a w chatach 
murzyńskich najbardziej honorowe zajmują miejsca 
Jaki specjalnie dekoratywny efekt znajdują buszma- 
ni, w  tern przyozdabianiu chat, czaszkami białych, 
tego nigdy pojąć nie mogłem.

Jakkolwiek silnie poturbowany powziąłem za­
miar ucieczki i przywlokłem się na rękach i kolanach 
do rękojeści radia. Stamtąd mogłem sic rozglądnąć 
dokoła i pierwszy widok, jaki uderzył moje oczy 
by ły  trzy odcięte głow y moich majtków, zło/.one na 
ławie. Murzyni spostrzegłszy, że żyję, puścili się z 
wyciem  w  moią stronę. Chciałem schw ycić za re- 
wolwei i bronić się do ostatka, ale zabrali niŁgo Po­
przednio. Wielokrotnie w  mojeni życiu byłem bliskim 
śmierci, ale *ak nieuniknioną nie wydała mi się jesz­
cze nigdy. Byłem na pół przytomny i wszystko prze­
stawało mieć dla mnie znaczenie. Przodujący mu­
rzyn uzbroił się w wielki nóż. a krzywiąc się jak 
małpa zabierał się do odcięcia mi głowy. Ale cięcie 
to 1 gdy r.ie narójp ilo . W  tej samej chwili zwa­
lił się 2  nóg pr/edernną jak bezsilna kło la, w r z u ­
cając strumienie krwi usiami. (C. d. n.i
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rULES LAFOROUE.
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,i*’hi»e3 m vwr.
SerRymentalna ze Wschodu blokada:
na-achodzą długie noce, —  deszcz oez przerwy pada,
wiatr śwista.
Oto zaduszki —  Wilja —  N owy Rok — 
wszystkie kominy kryje deszcz i mrok —. 
Sabryczaic, —  oczywista..

Niema, gdzie usiąść, —  z  ławek woda ścieka, — 
wierz mi, —  ro koniec już, —  do przyszłej wiosny, — 
fawki zmoczone. —  drzewa rdza powleka 
i rogów  siycLac jęk długi, żałosny

Ach, chmury, coście przyszły z 2a Kanam, 
zepsułyście nam ostatnią niedziele?
Deszcz mży pomału, • .
a pajęczyna rozpięta po lesie 
od ciężkich kropel dżdżu pęka i rwie sfę,
Już jej do zguby brakuje niewiele.

\
Odzieżeicie, słońca złocistych Paktolł. 
coście deszcz złoty sypały po roli?
Dziś słońce blade i senn<
'egło na smutne kwiatuszki jesieane 
i na tem łożu blado sitf oaana. 
w  swej nędzy —  )
niby plwocina ,

\  f

A róg żałośnie je woła
by powróceto czemprędrzeR. >
Kiedyż sie skończy owa atdyfona?
A słonce leży tam —  nakształt grnczoia 
zdartego z karku —  i kona.

Niema co, —  zima przychodzi z powrotem.
Ach —  tych dróg wielkich powikłany sznurek; y
po których żaden Gzerwony Kapturek
już dziś nie chodzi, —  wiem o tenu v
Ten ślad^kół, który kędyś drogą 'ect
aż tam —  do chmur zamieci,
chmur, co wiatr zgania gcizicś z i  oceany!
Spieszmy sie —  sezon to zbyt dobrze znany!

Przez tę noc jedną jakież straszne wiatru skutki? 
W  ruinie gwiazdka —  i skromne ogródki.
Mój sen —  to ow ych stuków echo nieskończone.

W szystkie l'rfd e  —  choć wczoraj jeszcze rak zielone, 
dziś leżą zwiędłe, w  całym rozrzucone lesie.
Uście, listeaaki, —  niech wiatr was poniesie 
na stawy —  w  zbitej gromadzie v
hsb niech warstwami was kładzie 
Z m ien ia*  w  materace miękie dla szpitali 
tam, gdzie żołnierze nasi lezą, —  gdzieś w odda.fk

To już ten sezon, — wszysiko poa rdza ginie 
rWa gryzie, —  w długim pogrążone spleenie, 
druty telegraficzne wśród sa^rtotnych dróg —

DR. IGNACY WJENIEWSKL

Jat Grecy korsspandowaii.
Każdy z nas, kto tylko chodził do gimnazjum 

klasycznego, gdzie zdobyć, ał wiadomości o  cywili­
zacji antycznej, nabierał często o  ludziach staroży­
tnych w y obrażeń, Które niekoniecznie odpowiadały 
rzeczywis :ości.

Zawierał z Grekami i Rzymianami znajomość 
za pośrednictwem ich wielkich poetów, filozofów, 
historyków czy  m ów ców , piszących w języku lite­
rackim rzeczy wzniosie i nieco-dizienne, Sławili oni 
piękno i cnotę, wieiką przeszłość i bohaterstwo 
przodków. Retoryczny charakter literał w y  klasy­
cznej ułatwiał i potęgował to idealizowanie.

Zas u "wstępu książki, na miejscu, gdzie przy­
wykliśmy oglądać portret autora, dosinzegalismy 
podobiznę nie człowieka, ale martwego posągu ludzr 
kiego, pozbawionego źrenic...

Nic tedy dziwnego, źe praewykliśmy patrzeć na 
starożytnych, jak na nadludzi w  niczem nie przy­
pominających nas samych, którzy toniemy w  pow o­
dzi codziennych arcyprozaicznych trosk i kłopotów. 
Zaawało się nam, że Grek przemawia? zawsze do­
stojnym językiem choru Sofoklesa a Rzymianin har­
monijnymi okresami Cicerone, ze jeden i d-u&i spę­
dza! życie wyłącznie na ucztach platońskich lub na 
bohaterskich bojach. Nie przychodziło nam nawet na 
myśl, że ci ludzie walcuyli o  chleb równie ciężko. 
jkJk my, że życie ich nie było zawsze pogodnym błę­
kitem czy piorunową burz?, ale zw  yk!e szarym 
dniem jesiennym, okiaszonym  zrzadl \ prormeniem 
słonecznym, a ozęściej wstrząsanym deszczową wi­
churą.

W  to życie codzienne nie pozwalała nam wglą- 
dnąć literatura piękna. S ąd znaliśmy człowieka sta­
rożytnego me z jego nortretu, lecz z  wyidealizo­
wanego oosągu.

A tam — róg woła, —  je Jen, diugl róg 
śpiewa swe smętki
Rogi się nawołują w dąż, ze wszystkich stron, 
zmieniając cięgle tcm.
Ton —  ton, toa —  ton, ton —  ton.
Tak w oła róg
a głos ten nieste echem wicher prędki

W  koło tych rogów  żałośliwe granie!
To już ten sezon! —  Adieu, winobranie, — 
oto już przybył do nas w  gości 
deszczyk —  anielskiej wprost cierpliwości.
Adieu, koszyczki —  i Watteau spódniczki —- 
adieu muzyka do ochoczych tanów 
pod cieniem starych kasz anćw!
Teraz po pens:ach sezon na kaszle, odwary, 
teraz gruźlica zbiera swe ofiary, 
to sezon nędzy beznadz.ejnej, szarej.

'L ecz, — efeyłiż guma flanelki, apteka, 
te, na balkonach widoczne zdaleka 
firanki —  wpośród monotonii płaskiej 
dachów budynków przeomieści, 
ciasteeaka —• lampa, —  herbatki, — oprazki — 
czyż  w  tem się cała miłość moja mieści?
(A zresztą, powiedz, —  czy  poza mutzvka 
Interesujesz się, —  zwięzłą niedety, 
tą, —  sanitarną zwaną statystyką, 
jatą, co  tydzień drukują gazety?)

Uoiesrany s^zor to. —  Tak. —- nie inaczej!
Niech ajże dalej wiatr luty 
w y s ‘ rzęp'a filcowe buty,- 
które Czas sobie pracowicie kroł!
Tak' to sezon już1 W ięc, —- o rozpaczy'
W  to? troskliwości mojej 
co roku o  nim pisać będę 
tsłką legendę.

Pntefoaył Kazimierz Rychłowski.

Z powodówoderonienie- 
niezaieźnych, zm uszony  
zostałem  do zwinfęcia pro­

wadzone* prjezemjłie

Z opery.

Dziękując za dotychcza* 
sowe W 5 g f ę d y ,  polecam  
się nada! P, T. Publicz­
ność!* nM30

7t p Ję b o ft te m  p o w a ż a n ie m  
W .  f f i .  O i  ż , T U u a . y e p .

Bieżący sezon operowy zapowianal się wcaie 
informacji czynników kompetentnych bardzo Jnteie-* 
sująco. Szereg premier, wartęśca»we wznowienia 
dobór solistów, si.omplcttru.Re chóry, orkiestra 
świeże siły itd. Y /ssystko to jciK i* ptizossafią pu­
stym frazesem i gruszkami na u;erzf ne. T i/e c i n-'c- 
siąc mija i nic, k.- iiptdUłtc mci (:«łww. !e ptenuery, 
wznowieniu, które »mjIv s p . - t  Rk i wbtł-
tości, gdzież Lotiengnn. SpitAkstclY Nory jsteiwoy. ta ­
lonie? JaKO datę w.zmuwico:/ loOe-yłfttM yodaw*.-*© 
15 paździcrmtśa zajroatauji® -fe-i<i,Dti.vc*it dodać Któ­
rego roku1 Również uw sD eh jć im>wvc* ęjn-ewjsnw. 
Czasem k ó ry ś  z mcii zaśpiewa atua* partię i n . urtti 
koniec. To „czasem'* les* taAt.*k wyjattoM*. są bo1 
wiem siły, które wogótc ok ^v,.tęneją, iwwnfcw** an­
gażowania icli iuż vd trzecn iMtss*ęcy. J»Jt w  
taką gospodarkę z punktu cłtwóh* ekwiottAesnegn. 
nic mówiąc już I? prymitywnych wyuwłgjigh artysty­
cznych. Trzeba leszcze iaz spwać stę: do e a & i ta 
anarcbja doprowadzi? Czyż niema siły, kfóraby mo­
gła wyprowadzić opcrę lwowską z kompiotaogc bez­
władu?

W  dzisiejszych stosimkach recenzent jeśli chce 
poznać nowe siły operowe, mus* iść na.., obchody 
narodowe. Tak też zrobiłem 1 wybrałem się na Uro­
czysty  wieczór ku uczczeniu rocznicy nowstania li­
stopadowego. W  części koncertowej w ystępów  cli 
oprócz reżysera p. Okońskiego i p. Puchalskiej, zna­
nej z kilku w y s ‘ępó\v pp. KoprczyńsKa i Zopoth- 
Pierwsza umieiętmc włada miłym sopranem, dobrze 
wyszkolonym , drugi zaś posiada silny bas. Przy­
puszczać należy, żc mogliby być pożjdecznie użyci 
i zastąpić niejedną siłę, zupełnie pozbawioną gteftu. 
Ostatecznego sądu nie można jednak w ydać o nich 
na podstawie kilku piosenek, odśpiewanych przy 
akompaniamencie dziwnego mobią, który z kształ­
tów zewnętrznych przypominał fortepian.

Program wieczoru obejmował obok części kon 
certowej „W arszawiankę'1 operę A. Stadlera, który 
pos:ada poważne zadatki kompozytorskie na przy­
szłość, a również jako dyrygent jest dziwnie niedo­
ceniony. Zdolności dyrygenckie P- Stadlera możnaby 
przecież łąjdcj w ykorzys'ać, niż dotychczas. Z po­
między artystów wymienię p. Nahlikównę, która na­
reszcie wystąpiła w  innej partii niż „Tósca11 1 w y ­
sz li z niej zupełnie zwycięsko, dzięki znanym w a­
runkom głosowym, du^ej inteligencji i w ybitnjm  
zdolnościom sccn:czr,ym. Mamy nadzieję, że ujrzymy 
śolewaczkę mszczę w  innych. odpowiedzHlnych par­
tiach. P. Cyganik stwor.zył doskonałą kreację, vvy- 
mawrncą dużego nakładu sił i wytrzym ałości: parija 
Chłopicklego należy bowiem do forsownych 1 stosun­
kow o niewd7’erznvch. Na uznanie zasłużył! również 
pp, Groen i .Martini.

Dr. Aaam Mltscha.

P odziękow an ia . Zn znakomicie przeorowadroną 
oporację i naier troskliwą kur; moiej żony składau, 
J. W. w . P. P. Dr. Pa-i-nuTzowi bucher kiemu, profeso­
rowi omwersyietu Dr. Se d <-rcw-i, Dr Popławskiemu, Dr. 
M -ezewskiemu. Dr. Sawickiej i D i, Hellerównie gorące po- 
ó z } k o la n ie . n5428

Kazimle-z filłasz, wizvtator O S L

Nic nie zdoła nam tak dokładnie odsłonić ;stotnc: 
natuiy ludzkiej, oświetlić codziennego życic czło­
wieka, jak jego lis;-y. Niestety, co  się tyczy OreKÓy% 
nie zachowała się nam ich korespondencja z okiesu 
św-Ietności i potęgi helleńskiej, tj. z w . 5-go i 4-go 
przed Chr. Natomiast posiadamy tego rodzaju wa­
żne dokumenty cywilizacyjne, pochodzące z eporci 
aleksandryjskiej (od r. ok. 300 przed CiirJ, kiedy 
to kultura grecka, po un-dku tiiepodległości Hellady, 
przeniosła się z  Aten do świeżo przez Aleksandra 
Wielkiego założonej nowej s.olicy Egiptu. 1 oto w 
z es złem stuleciu od-ialy nam piaski Górnego Egiptu 
(wyk&padska w  Arslnoe, Oxyrbynchos itd.) stosy 
papirusów, wśród których listy Greków aleksandryj­
skich zajmują niepoślednie miejsce.

Dają nam one w iem y obraz prywatnego życia 
tych ludzi, którzy na c b jp j i  gruncie pozostali je­
dnak par excclience Hellenami. Odsłaniają Ich co­
dzienne troski o chleb, ich życie towarzyskie, za­
bawy, wychowanie i kształcenie dzieci, ba —  nie 
zapominają nawet o etykiecie, która Kazała posyłać 
zaproszenia na wesela czy uczty albo też, gdy w y­
padło, kondolencje.

Zachował się nP- szereg listów z  połow y 3-go 
w. przed Chr., stanowiących korespondencję rodźmy 
niej kiego Kleona, nadwornego budowniczego króla 
Ptolemeusza Ik Pochodził ©n z Arsinoe, stolicy no- 
wia u ale sam urzędow ał, na prowincji, zostawiw­
szy w mieście syna Polykratesa, który praktykował 
w  biurze jakiegoś geometry. Majątkowa sytuacja ro­
dziny pozostawiała wicie do życzeifa  i oto co  P szc 
do ojca Polykrates, któremu obrzydła już pus‘a kie­
szeń, długi i ślęczenie u geometry, i który radby 
r»uzy pom ocy proteKCji zrobić kaijerę:

„Polykrates śle Ojcu uzdrow ienia. Cieszę się. 
jeśliś zdrów i wszystko Ci idzie po myśli; ia rów­
nież mam się dobrze. Częs o  Ci pisałem, żebyś kie­
dy przyjechał i przedstawił mnie krolowi —  a mo- 
żeby mnie to uwolniło od obecnej nauki. O  óż teraz 
w-Iaśme, jeśli to tyiko możliwe i o ile nie zatrizymuja 
Ci© żadne interesy, postaraj się nr/yjechać la na

śvuęta Arshrojskie’ ) ; bo jestem przekonany, że je­
że! p rzj jedziesz, z  łatwością przeds awisz mnie 
królow i Donoszę Ci, żem pożyczył sobie aa brata 
70 1 irachm; z  tego połow ę zużyłem na niezbędni 
wydatki, a resztę na pokrycie dawniejszego długu- 
A to w szysiko przez to, że płacą nam pensję nie 
odraza, tylko małemi ratami. Ale napisz i Ty, byn 
wiedział, jak Ci się pogrodzi, i nie niepokoił się. A 
uważaj na siebie, żebyś był zdrów i zdrowo tu przy­
jechał. Żegnam Cię“ .

Nie spełniły się nadzieje młodego Polykraiesa- 
Kieon nie ty k o  nie zuprotegował go u króla, ale, jak 
dowiadujemy się z dalszej korespondencji, sam po­
padł w  niełaskę, s racił posadę i popadł wraz z ro­
dziną w  skrajną nędze. Obraz tragedii rodziny urzę­
dniczej zawsze aktualny

A oto inna historia, nierównie smutniejsza: 
zmarnowany lckkomyślnem życiem m iody człowiek, 
pisze do rodzinnej wioski, Karan.idy, rozpaczliwy 
list, w  którym błaga matkę o przebaczenie, bo cm- 
syn marnotrawny, jest już na dnie nędzy:

„An nnis Longos gor -co  po®drav.-ia swą matkę. 
Zawsze życzę Ci zdrowia i codzień modle się a 
Ciebie do Seraplsa. Chciałbym Cię "apewrdć. że nic 
spodziewałem się Tw ego przyjazd" do Arsinoe i dla­
tego nie udałem się tam. W  Fnranki/Je zaś w -ry­
dlu fen; się zjawić wr łachm-uacb. Ro mus’sz w ie­
dzieć, t c  chodzę prawie nago. Matko, błagam C i; 
bytw się. mógł z Tobą pojednać. Sam z-esztą wdern. 
Jaki sobie los zgotowałem : jestem ukarany jak na 
to zasłużyłem. Tak, wiem, że zbłądziłem. Słyszałem 
od Postumusa. że spotkał Cię w  Arsinoe i niem rzę- 
bnie Cł w szystko o mnie opowiedział. —  Czy nie 
wiesz, że wolałbym stać się kaleką, niż mieć świa­
domość, żem winien komu g r o s z ? .." Koniec listu 
nie dochował się.

*) lw ięta , ustanowione przez Ptolomeusza na
i cześć zmarłej jego siostry i żony, Arsinoi, a odby­

wające się właśme w mieście Arsinoe nnjącem swa 
nazwę od imienia królowej. Ptolemeusz miał przy­

być na te uroczystości. (C. d. n.)
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TE\TR WIELKI-
Piątek I grudnia • go..z,. 7 „T ruoadur", opera w  

4 akt, Verdi‘ego.

TEATR MAŁY.
Piątek ł grudnia o godz. 7 ..Gobelin", kroi ocli wi­

ła w o aki. Zalewskiego.

TEATi? NOWOŚCI.
Piątek l grudnia o godz. 7 „Japonka", operetka 

v?. 3 akt. B otufzkyego.

t̂'!ra luumtam ffl. T̂ erka.
Piaiek I grudnia: Koncert kompozytorski ton ącego  

LHiera. «51

— T rzyak tow y  balet „Coopelia". W e wtorek oć- 
’ będzie snę pierwsze przedstawienie tego trzyaktowe­

go, ślicznego baletu, który stale jest na repei tuarze 
wielkich scen turopeiskich. Pracownie teatralne przy 
gotowuL nowe dekoracje efekty techniczne i świctl-

, ne. Scena będzie urządzona w  ten sposoo, że w  o- 
czacb widza prawie niedostrzegalnie, w  błyska ,vic,z,~

, nytn tempie zmieniać się będą. dekoracje. Bliższe 
szczegóły podamy niebawem, na rasde zaznaczamy, 

i że reżyseruje A. Fortunata, udział biorą najlepsi ba- 
t letnicy jak Faliszewski, Ciesielski, Łozińska i zawsze 
? nieziównana pierwszorzędna N. Kirsanowa.

— „Dzieci ziemi*- Ritfnera, Odłożona na sobotę Pre­
miera sztuki znakomitego pisarza zapowiada się nie­
zwykle interesuj!',co. Zespół biorący udział w  -D zie-

r ciach ziemi" odbywa codziennie próby —  dekoracje 
.są już gotowe. W  ostatnim akcie akcja r Ożsgrywa u ę  
w hangarze lotniczym przy samolocie gotowym  do 
odjazdu. Główną roię ooratera satuki gra p. Feliń­
ski. Sobotnia premiera będzie d>a teatru yra-wdziwem' 
świętem.

—  Zw. Lad. Nar. Biuro Sekreranatu Głównego Zw. 
Lud. Nar w  W arszawie w  dniu 25 bm. zostało prze­
niesione z ul. Chmielnej 1. 5 na ul. Aleje Jerozolim­
skie 17 m. 5. Telefony Biura: 11— 90 i 12 -90. Teł. 
11—90 ma połączenie międzymiastowe. Adres teie- 
crafipzny: W arszawa Ludnar.
—  W ieczór dyskusyjny w Akademickim „P ozw om ". 

W  sobotę 2 grudnia, o godz. S w i cez. w  sali C zyt dni 
A.kadcjiikkicj urządza Akademicki oddział To wor z. 
„R ozw ój" w ieczór dyskusyjny z referatem kol. Tade­
usza Strofiskiego ptt. —  Wy niki wy borów, a żydzi. O 
czem członków i sympatyków tą drogą zawjaoaniL 
Zarząd Akad. Oddz. To w. „R ozw ój". W stęp wolny.

—  Rozkaz MSÓ, Celem wzięcia gremialnego 
sdzialu w  pogrzchie śp. gen. Iwaszkiewicza mają 
w szyscy byli i obecni członkowie M.iO. stawić się 
\:-6i godziny przed w yuczeniem  konduktu pogrzebo­
wego punkcie zbornym przed gmachem IJniw ery- 
tefcSlffi (dawnym sejmowym) i ugrupować s ię 'k o ło  
sztandaru VI. dzielnicy.

—  Uroczystość listopadowa na Zamarstynowie, od­
będzie się w niedzielę 3 grudnia godz. 5 w  sali rady 
gminnej W  programie przemówienie prof. Srr,ełckie­
go i satuka K. Królińskiego „Makolągwa na urlopie".

—  Bratnia Pomoc Studentów Wyższej; Szkoły dla 
Handlu Zagranicznego, urządza dnia 3 grudnia w ka­
wiarni Renesans podwieczorek z nader urozmaico­
nym programem na dochód Towarzystwa.

—  Popis zbiorowy uczniów Pol. Związku muzyczno 
pedagogicznego odbędzie się w  niedzielę 3 ^rudnia
0 godz. 4‘30 popoł w  To w. Muz. Udział biorą uassiio- 
wie i uczenice kursu w yższego pań: Biegowej. Lon- 
żanki, Strusińskicj, Pileckiej i Zieloncmnki.

—  Sprawy pocztowe. Z dniem 1 grudnia br. otwar 
8n;i zostaje na poczcie głównej oddział przyjmowania 
prywatnych listów' poleconych i druków, który mie­
ścić się bęazie prowizorycznie, w  poprzednich ubika­
cjach mównicy telefonicznej, wejście od ul. Koper­
nika na dole

— Do Pragi i W kidpa bezpośrednie bilety kolejo­
we sp*zecut 3 od 1 grudnia br. Polskie Biuro Podróży 
„Orbis" Oddział ui. 3-go Maja 5 i Szpitalna 1. 5-42

—  Zaprcszeuie do Kasyna oficerskiego. Czy ijrzyj- 
cteic pan w  sobotę ba podwieczort k z  tańcami do sali 
Kasyna oficerskiego, pyta mnie sympatyczna pani N. 
Wiera na pewno, że pan przyjdzie —  mówi nie cze­
kając na mą odpowiedź —  wszak to podwieczorek 
na rzecz Komitetu opieki nad ''ołnie-rzeiri poiskiui. a 
zresztą pierwsza zabawa w  tym sezonie. W stęp łyd­
ko £00 Mk. (Akademicki 500), nocy pan nie strachu? 
(w y starsi zawsze boicie się o sen) bo początek o 
godz 6 wtocz, no i 2 brn. A z ibaw a? Zdaje się, wie 
pan już, gdzie ,ia należę do Komitetu, tam zabawa 
musi się udać. No zdecydow ane? Pani, przyszedłem 
-n reszcie do słowa, byłbym  chyba z kamienia, ale na­
wet i wtedy nie umiałbym onrzeć się prośbie pani.
1 pójdę.

—  „Odsłoidęcio Krzyża I. Załogi Lewandćwbi** 
Uczestnicy I. Załogi Lewandówki — Obrona Lw ow a

191S r. urządzają drća 3 grudnia o godz 9 rano .Mszę 
św. eoozcto uroczyste odsłonięcie Krćyża J .  Załogi 
Lewaiićówki" w  gr.iime Lewandówka na Kościele 
paraiudnym.

—  Prezydjum lwów A lego Chóru Technicidcgo 'wy­
brane rrosmto na doroćzncm waluem zgromadzeniu w 
następującym składzie: ko!. Załuski T. jako prezes, 
lig St. zost. prez. -dr. Schmidt St. kierowa. antyst., 
Mlsiołek J. zast. Dowydzlabt weszli, kol. Jurkiewicz ! 
K„ Angerman K., Smoluic-ki T., Kamiański Fr., Kop­
czyński St. Komisji lustracyjna: Wakaiski M., Je- 
leński T., Ignatowioz K.

'—  Pe!.-pckiyw.v w stosunkach gosp. między Pol­
ską a Aąsfrją, odczyt pod tym tytułem w ygłosi pre­
zes polsko-u ustr. Izby handlowej we Wiedniu p. 
Juljusz Twardowski o  sobotę 2  grudnia o godz. 6 
popot. w a!i Izby handlowej i -"przemysłowej we 
Lwowie. Ze względu na nacer zajmujący temat tej 
prelekcji pożądany jest żyw y udział wszystkich inte­
resowanych sfer gospodarczych i finansowych.

—  CyuPm żydowski. Od jednego z czytelników 
ifesąjch olrzymujemy następujące pismo:

W  sobotę wieczorem około godz. 7 wypadło mi 
iść ogrodem pojezuick.m. Przechodząc koto muro­
wanej altany, shiszę jakieś wrzaski i krzyki niby roz­
bawionych chłopców, ale dochodzą mnie równocze­
śnie w yrazy brutalnie cyirczne, które ci chłopcy w 
soosób w szyw ający moralność publiczną niby śpie­
wem, niby żartami wypowiadali. Przechodziły tą 
drospi także parne i panienki. Stoję —  i widzę w al­
tance kilkanaście sylw erek chłopców wy ższych i 
mniejszy cii a głosy ich i właściwy akcent zdradzają 
zbyt wyraźnie, że to studenci żydow scy popisują się 
tak cytrcznie swoim brutalnymi bezwstydem.

Nie było w bliskości posterunkowych. aby ci za- 
opiekowali się tymi dobrze wychowanymi chłopcami. 
W  każdym razie niechaj młodzież żydowska wie. że 
ją społeczeństwo nasze polskie i chrześcijańskie 
wskutek podobnego zachowywania się musi uważać, 
za obrzydliwy wnzód w naszom ciele.

Fdtieusj: u e tz t l  rto#(Ki«telu ramkist osobnych 
zawiadoiriLii.o śitib e z p Kazinmą jaczwiską w dniu 2 
grudnia b r %v Marcinkowe p. Oębice, W-.eSkopołska, skła­
da kwotę 23.000 Mp. na tnecz Repatrjantów. »o9C

—  ,,Ob3'v/airjl*' —  JRćry uh: uznaje włada. W łaści­
ciel szynku Bohrer w  realności swej przy ul. Karu ni le 
rzowskiej 1. 29 przeprowadza rozmaite adaptacje bfe» 
planów, i upoważnienia ze strony Departamentu te­
chnicznego magistratu. Doszło do tego, i s  „obyw a- 
tcł‘ ten z!Kazimierzowskiej ulicy 1 ekce sobie waży 
zarządzenia powołanych władz .i na własną rękę bez 
!eit zezwolenia buduje, przerabia, sLny-Jnje itd. De­
partament techniczny- zażada? interwencji rx>hcji i 
wstrzymania rooót. W śród podobnych stosunków nie 
jest rzeczą wykluczoną aby pewnego dnia jego se.i- 
zaeją nie siała się? podobna katastrofa jak niedawna 
przy u l. Krakowskiej. Należałoby pouczyć „obyw a­
tela" — że władze posiadają hamulce na tego typu 
ludzi. '

—  Cuióer w pasku. Poiieja inwytrzymała wczoraj 
Maurycego Izakowera, ager+a handlowego, który 
sprzedał worek cukru niejakiemu Sirallowi a ten w  
tej chwili odstąpił towar Markusowi Nachtowi, wła­
ścicielowi sklepu przy ul. Mochnncka-.gs W  ten spo­
sób vi ciągu iuiku zaledwie mim t worek cukru ‘zmie­
nił trzykrotnie właściciela podążając torem łańcusz­
kowym  do sklepu, ab yco  sowitym zarobku pośredni 
czących pasktirzy uraczyć konsumenta, na którego 
poczet rachunek ów  był robiony.

—  Dobrego współpracownika w  osobie Huberta 
Żukowskiego miał w  warsztat ch maszynowych 
prizy ul. Janowskiej 113 niż. 1 ranciszek Latawiec. 
W spółpracownik ten od dłuższego czasu odkręcał w 
maszynach rozmaite części składowe i spieniężał je 
w' pewnym sklepie w  trzeciej dzielnicy. Gdy w dniu 
wczorajszym  znów przybjd do tego sklepu zjawił,się 
tam monter Sadowski z warsztaiów janowskich i 
przytrzymał Żukowskiego, którego na polecenie inż. 
Lataw-ca odstawiono do komisariatu.

—  Wielką awan.m ę wywołali wczoraj na ul. Szpi- 
talnej oBhornicy Kołodziejczyk, Polar, Sulkiewicz i 
Ordyszyński, którzy z Warszawy F-rzybyh do tutej­
szego pułku arty lerii polnej. W  nazbyt podochoco- 
nym stanie awanturowali się po uiicudi a goy  post. 
Lewandow-ski zwrrócił ich uwagę na niestosowne za­
chowanie się, jeden z  W arszawiaków rzucił się na 
niego i pobił go a drugi usiłował zabrać mu bagnet. 
Poster-mikowy w ch wili, gdy nov\ y napastnik zugro- 
.dł n:u ciosem, zranił go bagnetem w- rękę a następnie 
przy pouiccy drugiego posterunków ejro' sprow-adzil 
w'szys;idch czt,erccb do kondsarjaui.

— Szajka złodziejska grasuje r.a Łyczakowie. Od 
kiiku dni grasuje na Lyc.zakov 1e jakaś szajka złodziej 
ska którai dokonała szeregu śmiałych kradzieży. W  
dniu yrozorajazyKi po rozbiciu kłódki zapomocą w y - 
łrycha dostał się do mieffS-kiutia p ry w .' nauczyciel­
ki, Jadwigi Żmigodzkiej przy sil Hcffmasia 1. 24 i za­
brała garderobę wartości około pół miliona Mk. W  
tymsamym dnia okradli złodzieje mieszkanie pro:. 
Stan. Łui.asiewicza przy ul. Łyczakowskiej }. *<84 za­
brawszy garderobo i b id itnę wartości 1 mili. Mk.

| tara! Wielki obrót —  Biłf iysk!
U-ł'
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ZE SADU DORAŹNEGO.* i

Ranusie ukraińscy:
W czoraj, dnia 30. listopada br. rozpoczęła się w  

gmachu sądowym przy ul. Batorego rozprawa sądu 
doraźnego przeciwko oskarżonym o zbrodnię rabun­
ku bandytom ukraińskim: Michałowo Jarynie, Iwano­
wi Hdhamemu i Janowi Szyryjowi. Oskarżeni wraz 
ą, kilkoma jeszcze bandytami, którzy zbiegli, napadali 
w  nocy e 15-go na 16-ty iisiopada zaczaiwszy się 
am rowie przydrożnym, na dziewdęć w ozów  z towa­
rem, jadących z Kamionki Stnnnuowej do Żółcmiec.—  
W  śledztwie Jarema przyznał się do winy. nie chcla* 
jednak w^ydać nazwisk swycli towarzyszy.

Postawieni przed sąd doraźny, któremu przewód 
piczy radca Socha, a oskarża prok Swruiak. orzec.m 
własnym zeznaniom, złożonym na policji i humacznc 
się wykrętami naiwmcmi poda/a się za niewinnych, 
wbrew/ obciążając3'm ogromnie ze maniom świad­
ków', którzy poznają w  nich swoich napastników', —  
Jaryiia przeczy wprawdzie, jakoby brał udział w  ra­
bunku, ale, chcąc widocznie wr razie, gdyby się wina 
jego wydała.’ zasłonić się oko!ic2-no4c«sm: ‘agodzące- 
tnt opowiada, że w  dniu 15. listopada wieczór 
Pił wódkę w  wieikich ilościach (szczegół którego 
w' śledztwu rńe wspomniał). Nie przyzna'? się do wi­
ny 'akże Pidiiajnyi, a przedew-szystkiem Szyryj, któ­
ry broni się bardzo stanowczo i żywni>, aje wobec do- 
wrodów* rzeczowy ch nie umie dać żadnych przeko- 
nł'wującyrch argumentów'.

Pidhrdnego poznaje śv/. Rypałowski, który wiózł 
wbno i likier restauratora z Kamionki Ptnmrłowci- 
gdy na gościńcu napadli co  dwaj bandrci, jeden z ka­
rabinem. drugi zaś. którego świadek ! oznaic w  oso­
bie Pidhajne-go, z rewolwerem. Ten, zagroziwszy mu 
śm iecia  w  razie oporu, poszukał go dokładmę i za­
brał mu pulares z pieniędzmi. Z wozu nic ruszył mc. 
dlatego bo mu świadek, chcąc towar ratować, powie 
dział, żo wiezie żelazo. Po dokonanym rabunku na 
świadku i na rurze Michała Greńc.zuka, skierowali się 
h v 's ‘ronę fur, które jechały z.g nimi. Z poszkodowa­
nych poznaje Pidhaiuego także św  Grypak. któremu 
zabrano wszy/slkie pieniądze, jakie miał przy sobie 
dalej św. Leib Bod.ncr i św. Samuel L ocw ; dwjłj z 
pośród bandytów (wszystkich razem było siedmiu 
lub ośmiu) a ruianowucie: Szyryj i Pidhajnyj skoczyli 
na furę i zabrali stamtąd trzydzieści sześć kilogra­
mów' skóry, świadka zaaś samego ograbili z p age­
rów i pieniędzy. Jarynę natomiast poznaje zupełnie 
pewnie św Mores Majer Grossman. tern bardziej, że 
lampa przy Kirze jasno i wyraźnie oświetlała twarz 
bandyty; ponzjiaje go również św. Andrzej Grossman. 
który zeznaje., że lamne te bandyci rozbili. Sw. Ja- 
kóh W olf Sfernberg zakupił przez Liię .Morgenstern 
cztery' niideika cz.ekc!adyr. Mtortośei kilkud/iesieci" 
tysięcy marek w  Tabrycc Rodiausera. Przedstaw idei 
tej firmy św. Uersch Majer Rat stwicrdmi że nigdy 
w  ^ćłcincach ani sąsiednim faryczowie nikt takiej >czs 
ko’ady nie nabywa!' tymczasem paczkę teł czekolady* 
(której transport w.raz z iunctrd towaram odbywał 
się właśnie 15. listopada, w  jednym z napadniętych 
wozóy/) znaleziono nazajutrz po rabunku u bratowe! 
.Turyny: zeznaje ona, i c  otrzymała je od szwagra 
sw ego Michała, ale ten powiaua, że czekolad? kup;b 
choć kuiKia ani sKlepu-' wrmuenL nie umie. Mętne w  
tej sprawie odpowiedzi daje bratowa os!- srżoneco. 
Anna Jary na, a druga bratowa Kaśka Jary na. korzy­
stając 7  paragrafu 153. który -zwalnia od zeznawania 
przeciwko krewnym, nie chce zjozuawać. Jeden T 
główny -h poszkodowanych, św. Jom s Ka!z żąda 
zwrotu zrabowanej mu skóry, lub jej wartości w kum 
cie 2-10 000 inkp.^

S\v. Feclko Fedyna, furman Łajby Bodnera, \vi- 
daifił, jak bandyci zniszcz'di lampę # r ą r fur/.o i nj"i<-  
dzy' tvmi bandytami widzii? Jarjmę. którego nawet 
ciimał pobić i odebrać karabin. Koclianka Jary^r Pa- 
rańka Hlmoszko zez.naj'c, w brew  woli. na niekorzyść 
oskarżonego, który twiertfafe żc w dtuu rabunku nio 
wódział sto z nią, obecnie jednak sam zaczyna sic 
mieszać i wTeszcie ziriienia zupełnie pierwmtne sw oje 
zeznari;a. Rodzina Bartoszów, t; -których spa! P 'd ’’ ai- 
nyj, zeznaje obciążający oska-Żor,ego szczegół: otn 
w  noc krytyczna wyszedł on z domu około północy

Przed ukończeniem rozprawy My, ona po s z y ito  
wniosek nagły, by' sąd doraźny prt,emiaibt się w n vv  
kły karny, a to z powodu, że nie jest doKdadnie wia- 
domem. cz,y ogłoszenie o  sadach doraźnych odbyło 
się w  Żółcńicach z wszelkierr.i przez ustawę mkazu- 
nemi formalnościami w ięc przy biciu bębnów i trą 
bieniu.

Prokurator sprzeciwia się wnioskowi. nvicrdzac. 
że ma urzędową w :adomość o tern, iż ogłuszenie to 
odbvłn się w  sposób zgodny z wszystkimi przepisami

Dalszy ciąg rozprawy jutro rc.no.



AT O] A  POLSKIE" nr. ?78 z dnła 2 grudnia 1922.

Dztał ekonomiczny.
Krędyt międzynarodowy.

Komisja finansowa pod przzewudnlctwem angiel­
skiego ministra skarbu Sir Roberta Horne‘a pociczas 
Konferencji Genewskiej w  sprawie kredytów między 
carodowych powzięta następujące uchwały:

D b  odbudowy Europy jest rzeczą niezbędną, a- 
Dy dyspozycyjne kapi.aly krajów bogatych przyszły
*  pomocą iym narodom, które tej pom ocy potrzebu­
ją. Lecz oczywista rzecz, że kraje bogate zgodzą sic 
tuŁśelić pożyczek tyłko pod warunkiem należytego 
zabezpieczenia ich. Oprócz tego dla uLtwienia rea­
lizacji pożyczek miedzynarodowych niezbędną jest 
specjalna instytucja do tego powołana.

3sj najlepszą gwarancję pożyczek międzynarodo­
wych komisja uznaje uzdrowienie finansów i walut 
poszczególnych krajów. W  tym celu komisja zaleca 
interesowanym państwom ograniczyć swe rozchody 
i usunąć z budżetów wszelkie wydatki nadzwyczaj­
ne. Natęży pożyczać tylko dia celów produkcyjnych 
i s rzedz się wszystkiego, co  bezpośrednio lub pośre­
dnio prowadzi do inflacji.

Wierzyciele powinrn być należyc:e informowani 
o sytuacji swych dłużników i ćh tego  każde państwo 
powinno często ogłaszać szczegółow e sprawozdania 
o  stanie swych finansów.

Podobne sprawozdania rależy periodycznie i re­
gularnie wysyl” ć  do Ligi Narodów, która ze swej 
strony będzie ogłaszała zbiory dokumentów, cdno- 
szących się do możliwie jak największej liczby kra­
jów'.

Otóż na sKutek powyższej uchwały Konfei encji 
Genueńskiej., Liga No.-odów już- roznoczęła w ydsw - 
ric .w o  M csieczn ik / Statystycznego (Bulletin Men- 
sńR dc Stat.stiąnc), który niczawoanie przyczyni sie 
bardzo wydatnie do stworzenia atmosfery wzajem­
nego zaufana, tak niezbędnej do udzielania ł uzjiska- 
uia pożyczek.

Po zaistnieniu powyższych gwarancji i warun­
ków, należy utworzyć specjalny mechanizm kredyto­
wy, przystosowany do obecnej sytuacji i potrzep fi­
nansowych Europy, który pobudzałby dopły w  swo- 
bodnycn kapitałów tam, gdzie są one potrzebne.

Komisja sądzi, żc najodpowiedniejszym do tego 
celu środkiem byłoby konsorcjum m!ędz-ynarotfowe.
• >parte na! współpracy konsorcjów krajowych, zada­
niom k órych bsdoby studiowanie potrzeb sw ego Kra­
ju j upoważnionych do finansowego wspomagania 
wszelkich przedsiębiorstw, zmierzających do oubu- 
dow y Europy.

Niestety! Kombja nie wskórała bliższych szcze­
gółów, dotyczących organizacji, środków finanso­
wych i uprawnień powyższych Konsorcjów, a tylko 
r. rozpraw można wnosić, że większość czl-onków Ko­
misji oddaje pierwszeństwo nożyczkom  prywatnym 
przed państwowemu a w razie absolutnej konieczno­
ści tych oskainich zaleca pożyczki długoterminowe 
a nie krótkoterminowo.

W ogóle Komisja finansowa ograniczyła się tylko 
do wskazania zasadn czyich podstaw i - warunków fi­
nansowej odbudowy Europy, pozostawiając swobodę 
w  w y bór-o  szczegółów  przyszłym działaczom prak­
tycznym, którzy zajmą się urzeczywistnieniem wska­
zań ogólnych.

W iększość pow yższych kwestii była już przed­
miotem obrad międzynarodowej Konferencji Bruksel­
skiej" w  r 1920 » zgodność ostatecznych konkluzji tych 
dwćchKonferencji nabiera tern w ęższe j jvagjj że 
jest to potwierdzeniem prawidłowości tch w yw odów  
nr7.cz dwuletnie doświadczenie.

Przedstawiając rezolucje Komisu finansowe  ̂ do 
va yfikacii nełnei Konferencji G enueńskiej Sir W or- 
thlngton Eva-ns nie zawaha? się porównać ich z kodek 
sem Justyniana i nazwać je fundamentem międzyna­
rodowego prawodawstwa finansowego. Te rezolucje 
maja największe znaczenie d h  bankierów, ule osta­
tecznym celem ich jest dążność do przywrócenia 
dl ow ej pomyślności całej Europy i dlatego powinny 
wzbudzić zainteresowanie u wszystkich komersan- 
iów .

Jest wielce charakterystyczną rzeczą, że w szys - 
kie postanowłenh Komisji są silnie przeniknięte c li­
chom międzynarodowym. Akcentują one mocno soli­
darność ekonomiczną wszystkich narodów i wz-yw; ia 
je do wzaiemnej współpracy, k'órą uważają za naj- 
skuteczn;e;szy środek do przywrócenia w w szec me­
go dobrobytu Inź. J. JssktkskL

Nowa soółka ądflowa.
Przed kilku dniami odbyło się we Lwowie 

kenstytuowarde nowo założonego konsorcjum nafto­
w ego pod firma ,.Stare T ustanowice, Wolski, S zczy ­
pano wski i Ska“ , J  i łka z ogr. odp. W  ten mmsoo 
przybywa w zagłębiu naflowem nowa placó a 
przemv«lowa, znajdująca się w  czysto nolsRch rę­
kach. Własnością spółki jest kopalnia Sezam w Tu- 
stanowicach, posiadającą trzy, przed wojną jeszcze 
głęboko dowicrcoue szyby.

Do rady nadzorczej spółt\i zostali powołani pp 
dyrektor Stefan M yczkowski Jako prezes. Dr Ro 

'man Kordys, wiceprezes, Kazimierz. W olski, Dr. Ed­
mund Moszyński, Dr. Jan Strzemieński i inż. Miecz. 

.Lodziński.

Dyrektorami spółki zostali ustanowieni r-p. tnż. 
Stanisław Szczepauowski, Józef Szlemińskl i inz. 
Gustaw Chobot

W i.- .d  m c ś c i  t e l e ^ r a i l c z n e

Wiedeń, 30. listopada. 
(PAT.) Na dzhńejszem posiedzeniu komisji dla 

handlu i przemysłu przyjęto układ ftĄ ffiow y mię­
dzy Austrją a Polską.

W arszawa, 3C listopada, 
(AW .) „Przegląd W ieczorny" dowiadue ?:ę, że 

osuinia podwyżka taryfy kolejowej okazała się nie­
wystarczającą na pt krycie kosztów administracji k o ­
lejowej, w obec czego władze kolejowe już obecnie 
rozpatrują konieczność nowej podwyżki taryfy kole­
jow ej prawdept dolnie już od !. stycznia 1923.

Warszawa, 30. listopada. 
(AW d W  korrittcic Rady ministrów rozważana 

j,oSt obecnie polityka eksportowa, rządu. WerT>g 
„Przegiąuu W ilczornego" pogłoski o  zamierzonym 
eksporcie większej ite ści zboża, oraz innych arty­
kułów spożyw czych zagranicę są nieprawdziwe. 
Sprawa w yw ozu będzie zdecydowana przez przy­
szły rząd.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów, 30. listopa^da 1922
Z  aKcjł bankowych notowano Polstti Bard. Prze­

m ysłow y po kursie 3.000. —  Baidc Małopolski 3.000.
—  Ziemski BanK Kredytowy początkowo 1.800 awan­
sował następnie na 2.000. Końcowe transakcje 1.875.
—  Brf-nk Hipoteczny awansował a  1.6C0 na L800.

Zainteresowanie się akcjami przemysłowemi slab 
sze przy tendeitcji zniżkowej.

Cbodorów obniżywszy się z 27.000 na 26.000 a- 
wansov ał nasuępn;e z  powrotem na 27.000 W  Kra­
kowie 30.000, 27.500.

PotsKa Naf a obniżyła się z 5.300 na 5.150. 
Ćmielów ef. obw żył się z 14.000 na 13.000. — 

Ćmielów nlecf. obniżył się z 8.000 na 7.500 
Gafota 3.500. Nieefekt. 2.700, 2.650.
Oikos notowano po 21.000 i 20.300 W' Krakowie 

21.500,
Zieleniewski obniżył się z  18.300 na 18.00C W 

Krakowie 18.200, 17.500.
Karpalit 4.450
Pa i o  w ozy początkowo 8.300 awansowały na­

stępnie na 8.500. W  Krakowie 8 500
Polski Glob obniżył się stopniowo z 1200 na11-050 
Pocisk 3.0UO. 3.200, 3.100.
P. T. H. awansowało z 2250 na 2.400. W  Kra­

kowie 1.975.
Pezet otmiżyf się z 3.600 na 3.400,

Waluty i dewizy:
Berlin 212, 214, 212,
Zurych awansował na 3.220 *,
Paryż rozpocząwszy kursetr 1.140 awansował 

następnie na '.200, z koncern giełdy ustalił się na 
1.185.

Wiedeń rakończy? kursem 25,
Belgja 1.085.
Londyn 78 «50, 79.100 78 900.
Funty 78 250 , '
Czcrniowce 109, 108ki
Praga obniżyła się z 542 na 53854.
Korony czeskie 533,
York 17.350.
Dolary 17.400, 17.390 
Tendencja' w  dalszym ciągu mocna 
Według telefonicznych wiadomości notowano w 

"Warszav.de: Dolary 17.350, 17.450, 1/-275; Berlin 210. 
217 2 !0 ; Londyn ^9.000, 78.700; Wiedeń 25; Praga 
315’ 547‘Ą ;  Szwajcaria 3257 'A, 3.225, 3.240.

Zun/f-h (P A D  Kursa S'eH v r dnia 30 XI.
Brri:n p oczą tk ow e 0’0o ' / s  końcowe łhOttf/e Holandia 

2 ; 2 3/*, JŃofcry Jork 537 — Londyn : » »  Har t 3700
37-,S -  Medlnton » 5 0  -  ^ 5 5 .  Bruksela 00*00, Kopenha- 
ga aoo -  OWOC Sztokholm  yńO 00, ńOO 00 Chrystjanja -  -  
- -  1,00*09 Madryt 0 'JPO 00'0'k Buenos Ayres 00 00, 
Pra-a 16.9517 00, Budapeszt |l%2*/», 1 -7 /'/*  1 75 -
P-n-areszt 3- 6. Warszawa 0.03i0 t: 03'/5 Wiedeń 0.0075 
" 0 5  Austr, korony stempl. 0 0076.

KrsoIKa sunrlowa
Karpackie Tow arzystw o Narciarzy urządza vv 

niedzielę 3 grudnia w ycieczkę na Paraszkę k o ł) 
SKolego. W yjazd w  sobotę o  21.20, powrót wr nie 
dzielę o  21,4C. Wycie czku  wym aga w praw y tury­
stycznej i narciatskiej Zgłoszenia w  sklepie: Kra- 
wjanski i Czolewski pl Matjacki 8.

Ksirs jazdy na napach. Karpackie Towa-.zystwo 
Narciarzy urządza w  dniach od 4. do 9. grudnia br. 
kurs jazdy na nartach dla początkujących —  Ku'S 
rozpocznie się wykładem wstępnym i pierwszemt 
ćwiczeniami tv poniedziałek cinia 4. grudnia br o g. 
7. wieczorem w  sali gimnastycznej szkoły im M ic­
kiewicza przy ul. Rutcwskiego 15. Zgłoszenia i bliż­
sze informacje w  sKlcpit: \YP. Krawjanski-Czołow- 
ski pl. Marjncki 8

Karpackie Tow arzystw o Narciaizy urządza w  
niedzielę dnia 8 grudnia br. wycieczkę ua C żirtow - 
ską Skałę. Punkt m u n y  kolo szkoły Przemysłowej 
przy ul. Snopkowskiej o  goaz. 9 rano.

Zawody w Krakowie, Cracov?a —Makkabi 1:9 
(8:0). ć ia cov ia  sttzda jeclyuą btoiidcę w  onatniaj 
muiucic gry. (.Chru-iciiskł z poduma Koguta) * Po 
wy mleach z W uną I_ 1), Polonią w:.3), W a wetem 
(0;2j i ooccnie z Mak wabi wtdzilny, iż ćracovia dziś 
stanowczo już nie mozt być uważłnią za najiepsią 
drużynę PolsKi.

Spiawiedliwy wyrok. W ydział G. i D. KTOPł 
zuy skwaliii.vow.Ll 4 graczy. Cracovii za match W a 
wci-Cracovia a to- Ktgulft na 1 rok, Stycznia do 1. 
czerwca 1925, Chniścit skiegc do 1. kwuluia a Er;,- 
ca do i. lutego. KKrcwnikowi sekcji dr. Lustgartc 
nowt udzielono napomuiema.

Kilka stów na czasie. Zdaje się, iż ci, k tón y 
przetpowiaoali śnieżną zimę, mieli rację. W obec le­
go  spodziewamy się, iż zimowy ruch sportowy v,e 
Lwowie będzie buidzc cżyw iony. Narty i łyżw y ni-- 
mogą budzie cbaw nieszczęśliwych wypadków, lec . 
saneczki. Na raiuczkatzy powinien zarząd miasta i 
l>olicja zw rócić uv agę i stanowczo z uhe dziki spot i 
saneczkowy wyilciiitncwać. Lw ów  m? obecnie dwa 
to ry Jsaneczkowe rrzy  końcowej stacji tramwaj: 
„L L “ na ul. Listopada UGdańsk"); tory te, z któ­
rych eden przeznaczono ćla dzieci (160 mk.) a drugi 
o dwu seipemyt ach cla dorosłych (250 mK.), wybu­
dował Konniet B udcr.y Stadionu Pogoni i w lym 
tygodniu odca do użytku naszej publ.czności.

W obec tego zarząd rfciasta a zwłaszcza narząd 
jdantacji winien poważnie zastanowić sie i sKiero- 
wać sanec?.karzy na te toryr, by ochronić, stoki plan 
tacji miejskich przed zniszczeniem a publiczność :n  
uhtach przed niebezpieczeństwem najechania i ro z ­
bicia.

Wame zgromadzenie Pol. Zw, Łyżwiarzy odbj 
fo się w  niedzielę, 26 tan, w e Lw ow ie w  idcaju 
LTL. i T. przy ul. Pełczyńskiej. Zmieniono statut w 
sprawie przyjmowania członków zwyczajnych i nad 
zwyczajnych, siedzibą Związku będzie od roku Pizy 
szłego Warszawa, tygodnik lwowski „Sport1* uzna 
no swym  organem c ficjalnym, ustalono skład Zatzą 
du (w całości z W arszawy), przyczem na okręg 
lw w csla mianowano tercici.icm  p. Władysl. Kucha- 
ra. —  Zaw ody o  .Mistizostwo Polski uchwalono u 
rządzić na torzc Lw owskiego T ow . Łyżw . 1 Tennis. 
tak w  jeżdzie sztucznej >ak szybkiej. Na tern obra 
dy ukou^zono. Spodziewamy się, iż nasi misf ze ze 
szłoroczni pp. Wiad. i W acław Kucharzy dołożą 
y-szelkich starań, by mistrzostwo i nadal zosttlo we 
Lw owie, mctiopclji wszystkich prawie sportów.

Zjazd dciegaiow Tow arzystw  Atletycznych w 
Polsce odbyt się di.ia 19. hst. br w  Warszawie. O- 
b laay zagaił wicc-pr. I-TA. p. Samborski, poc-rem p 
P ytlasinski, prezes PT A. w ygłosił referat o  ciężar- 
nicrwic, po referacie zastanawiano się nad wymorem 
metody (francuskiej czy  niemieckiej), przyczem po 
stanowiono na zawodach stosować stanowczo me­
todę francuską, pr legającą bardziej na zręczności 1 
technice, ani/tli na surowej tylko sile.

Lwowski ytgodnik ..Sport', j'ako pismo Wybi­
tnie polskie i propagujące w-szelkie gałęzie sportu, 
obrano swym  orgam m  oficjalnym. Zjazd zakończy­
ło przemówienie wicepiezesa, który podziękował za 
liczne przybycie (byl! delegaci z Pomorza i W ielko­
polski) i zachęcał dc- dalszej, pilnej pracy na tej ni­
wie cnortu

Terminy wiosenne mistrzostw kł. A. w piłce 
liożne.i w W aiszawie w ylosow ał W OZFN. następu 
ją cc : w  matcu; 24 go Warszawianka— Legia ?5-;.r > 
A Z S — Polonia, w  kwietniu: 7-go W a-sz.— P o ! , - 8-g > 
Legja— AZS., 14-go Pol.—W aisz., 15-go Pol.—L ’. 
gja, 2 i-go P o l— A ZS  22-go Lcgia -W a rsz„ 28-g-i 
AZS.—Legja, 29 go Pci.— W arsz.; w- n:aju: 12-go
Lcgja --P ol., 13-go W arsz.--A ZS. A w ięc Wa-szaw.i 
w- dobtze zrezu:.danym, interesie swych kluoów ter 
niinarz gier dla r.ich już ułcżyła a cóz  w e Lwowir 
się dzieje? Lw owski sport piłki nożnej czska rć 
wnież na to.

Zan-ody Slacia S V. fiirth  w  Pradze o*zyn;o- 
s{y piękne zw ycięstw o drużynie czeskiej 4:2 (1:2) 
nad jedną z riijkpszych drużyn niemieckich.

Niekulturalna złośliwość. Pisma wiedeńskie sti- 
le piszą o  Pogoni lwowskiej jako o mistrzu okręgo 
wym  a nie o rristrzu Wdski w  piłce nożnej, Kst io 
albo ziośhwość, albo zła wola tych panów (napc- 
v/no z Kwikowa). Ktćizy są korespondentami pism 
wiedeńskich. Na tc zarząd Pogoni powinien stanow­
czo zareagować, w ysłać sprostowania —  słowem 
dbać bardziej o swą teklamę, cześć i chwałę sweg 5 
klubu a z nim iazem i naszego miasta. Również w 
żadnym z Pism zagtanicznych nie widzieliśmy foto­
grafii nasrvch mistrzów a nawet nasz lwowski 
„Sport*1 poda! tak tramą iotograrę mistrzowskiej 
drużyny Pogoni, iż tylko dziwić się można niedba- 
niu o  swe yiasne prestigc klubwe i tych. którzy dU 
chwały tego klubu i Lw owa rzetelnie pracowali, k 
czy  drużyna mistrzewska Lwowa i Polski nie wy* 
Jcćzie na tourne zagranicę, czy  W ydział Pogoni > 
tern nie myśli?

K olegiom  Sędziów LZOPN. zawiadamia, że dnia! 
12 grudnia br. o  godz. 19-te.i odbędzie się plenarne 
posiedzenie sędziów i kandydatów w lokalu KS. u 
Lindego 5 (Politechnika).
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K U P N O  I  S P R Z E D A Ż .

f  Ł (jS ltlSZB naJ<lowsze po 'eca  "^zarabia modi;i*,_ tanio

Halicka 20, II. p.
magazyn E ugutli liroj-iw sktej, Lwów,

!791

K „D5rr“ póikoncei ow y, z angielską ffiećba-
p Uli n ką, czarny, krótki krzyżowy, ostatni m o-
oel, sprzecuim, Łyczakowska 57, Bazylewicz. .  53i3

j zagraniczne, zbiory, zapasy kupuje stale Fug. 
rt* Szrzc b a n  ul. W ronowska 10. 5376

rt . , . i j n  szaba bez wierzchu z tasmanów 28 sztuk do 
Y n u C ija  :p iZCśa ii" Ogiąaać można w magazynie p. Goc- 
kiego Akademicka 3 S ąri

$ r if» o  la n t im a  rasy Griffon w piew szem polu  tresosf.na 
B u b a  S w y o . u  do sprzeuama. Borzemski- DerewaŁ_ p. 
Bródki, pod Lwowem. 5414

6 b H ? o o p  j  inkrustowanych, antyki, do sprzedania. Oglą- 
h l t w a B l  dać można Listopada 89 mięuzy 2—ł-tą

5395
poleca SpOtka kowali i stel maćków ul. Legio­
nów 5. 536Gianfe

la  kamienicę z wolnym roiesztean ein. Infonnacj Kaim 
>v Kopernika Ł  16. 53Ó6

P in fp  -  o n  »Sc! Aeighofera“ , krótki, krzyżowy, ptvt« 
1 Vi 1 t/p:Ciii i stim tock pancerne, na agrataett o .a w  
7>/♦ c  *onie i wyglądzie w  .pamwyin sprzedani taniej ,aK 
idzicrtolwiek. Ul Koper, ika 26 parter oficyny gau.yicm 
ostali ie drzwi. 5422
,'n n  «*, młyńskie Nr. 2 okazyjnie do sprzedania „Pilot 

1 u o p r y  lw ów , Batorego 4. >421

jfi używane i nowe meble ZitiińSKi, Kołłątaja^ 5.
k u p u je

jaEł&a £zim owe aakcwane w skrzyniach sprzed, i^od
6. Anczewskich 16.

iarafafy stolarskie sprzedam stolarz Kołłątaja 5.
5430

n n n  M traofc przerabiam kapelusze nskfe ja­
k u  l . v v v  is łt iłv r t  Koteż czapki futrzane według naj­
nowszej mody — Helena M ulic" — Nabicia! i 45 (d łapo- 
leAua współpracownica oanej iirmy La statter we Wie­
dniu). Prz. jiiu je  od  3—7 popołudniu. 5431

,3 trawę sprzedam. Kranów. Czysta 17. Nowa-
g  kowski. 54,tu

dla dużego daniskiejjo lub męskiego iuti_ w do­
skonałym stanie. Cena 806 tys. Piekut, saa 38 1. p. 

tewo^ od 1-ej do 4-ej poo. 5441

T ^ k a r ^ ł i r  wiertarki, sztancy, strugarki, pj.-y taśmowe, i trlTHlltiW} heblarki gryzerki, gaf i y, 1<-knrncbile, motory, 
sta’ 191  cha, szyny, trawersy, Transmrs}*, pasjr, pr. cenacn 
konkurercyjnycn poleca „Pilot* Lwów, Batorego -t. t l i !

spottow e w wietkim w yoorte, czaplo w ojskow e 
W  .itudencKie, wszelkie Przybory mundurowe p o ­
leci Jan Wiuman Lwów IYybunaLska 1. 8255

E ’ p]V/irt> męską, damską, oośdaiow ą, przyjmuje do sz da  
iu ll  A l g  zw.Inia Teatynsna 1 A. 5230

ł t  dotychczasowy Handel papieru, prz~- 
fiaUU liefllłiślM  bo ów szkolnych, obrazów , ram i *a- 
tanteiji rozsz rayiam na L em  K om isow y  i biorę w k om i' 
wszelkie rzeczy codziennego użyU u: urządzenia mieszkań 
i biurowo, arderobę, dzieła sztuki, starSHytnoici etc. O li­
czne rdwiedriny uorasza Ksrolina Hac ra n e k  Lwów, 'ka­
tow skiego 10 obok  kościoła O. O. jezuitów . 5292

P O S A D ?  P O S Z U K I W A N E .

Lwów, Franciszkańska 10 parter, Błasakiew.cz 541!

W O D N E  P O S A D Y .

7 j ? f r N 1 cl<̂ *ir Psdry p. Knfnynicze k o ło  Chodorowa poszu- 
f lt il  ja lT  kuje rutynowanego gurzel . k?. .^Zgłoszenia nte- 
uwzglądrione pozostają bez oapow feazi 5423

Arfur
RoŹNE DGNIESEEN1A.

Smutny, stroiciel fortepianów ChmieIov” sk)e«o 5 
przyjmuje strojenia i reperacje. 5367

ai!wii spokojny 4 miesięczny chłopczyk inteligentnej 
a u lly , matki d o  darowania. Łaskawe Agioszenia Admi 
itracja Tadeusz. 542u

fflrufiarnia 5373

Kompletne urządzenie malej drukarni, tanio dostarczy

fPion, jStoów
L i p o w s k a  4 8 .  >.* T e l .  4 7 $ .

dJLUyji*

iL>w§kiiie
liśais,,u 7 1

tm B F
g usuwa oryginalna maść |„im  tSEŁi
1 Ż.tdsć w aptekach i szła- i 
j d eh aptecznych. 54^, j

Prenuiserstę 
„Stswe P8lshie“

P^yjmojeAdotfniiitruia ..Statsa 
PslskiBsi"

Łw bw , E^israwlsig, i
11 —15.

532! !

5? r  t i  ł  m i  m i i

w  S A j ja H O B ? 3E, K O P E I t ^ f iB  a . 9  o b r k  pa-osstjr
sprzedaje dctajlicznie i hurtownie po ctiiuch fabrycznych: 

r  t ftę  w  n a jlep szym  ęptunkt. 5355
ban^yntf d o  m n w rfiw  i pnm usóv .

św iece , para fm ę, o ie jp  maszyitcwc, cy l* i- 
d i w e ,  a„t_m o!"H aw e 

sm ary  d o  yzozów .

Kankupencyiay cennik
aR iaaaie icT®  z  i a s s i o ś c i

a gazy nu Strojów Damskich*
K . I .

S z p i t a l n a  i%\ n a p r z e c iw  D o m u  T o w a r o ­
w e g o  i b iu r  k o le i.  „ O R B i S “ 5437

arafesy 1 1122 m  ksńsa rśkn,
Suknia wełn. bosi, . . . . .  37.000

„ „  gaourd , 49 (»0!>
■{ „  „ szewiotowa . . .  ll.OtO

„ t-ykotowa . . . .  24tA.'3
„ jedw. „ 24.1500
„ irtąfk zetowa . . . .  lc.500

o 2iafroki |lyi<tóŁS . . . .  10.500
Spodiiicaki wełniane . . . .  6300
Zacięty wełniane . . . . .  1 95.)

„  płaszcze . . . . .  230G0
Jantpery werutane . . . . .  9 800

„ haczk. . . . . .  14.900
„  jed ‘ a , , . . 13.8'ló

modele . . . . .  20(X>0
Zakieta pir itńskie . . . . .  1 -COO
Sim ki rekiainow'e . 4 (Ob

„ m n  o w e  . . . .  5 400
„ markiz. . . . . .  1.70*
„ c epJich. u . . . . 4»,0Q()

* 'osz ‘j le  szyfonowe . . . .  ł.oOO
Garnitur batystowy . . . .  12.00 1

„ „ z Boronk , . . lÓ,5tio
Kombinacje szyfon. . 2 o00

baiysiowe . . . .  IO.oOO
„ !uxus. . . . . .  lf.tKIO

Czapki i szale . . 5 600
l i m i t u j c i e  s jid iC c i z fa p t t ż «  s * « r c z ^  ! 

a64T D i a  P .  T .  U r a ą d r j c j f e l s .  sst. « k » z w  
mvm  la g i t y iŁ ia ^ i i  z t ia d a n y  o p u s t . -*jx

Cr. ignacy LPwenbecK
ordynuje w cnot obach skórnycl i wenerycznych Lwów, 

Zielona 17 od 12— 1, 2—5. 5041

{ S z k o t a ,  t a ń c ó w
Wyucza w 12 1 kcj-ack Tunuo, Stłum m y, F ox tr«t, 

£ostcn , ońe-Sróp acr.irnnr.y i... p . 509". 
Z g ło s z e n ia . S a 4 p ty o k io li. £

Konkurs {
Si»if;rEcŁrOeć g-minują w SaŁoynr.ę.ra rospi- 

Bî je Bioie,saca» konkurs aa Btaiiowi.ko

S ekretarza  B r ą d u  p i i r i n ^ o ,
7, terminem do dnia 31 grudnia 1922

Kandydaci winni dołnezyć do pocania : 1) D o ­
wód ukończenia stu jw  prawniczych; 2) Dowód 
prar'yki aarninistracyjnej; 3) Curriculum vitae ; 
4) Świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza: 
urzędowego; 5) Żądanie co  do poborów służbo­
wych.

Warunki oła y, zależne będą cd kwaljffkącJL 
kandydata (Mieszkanje na razie może być zape­
wnione).

Równocześnie Zwierzchność gminna rozpisuje 
konkurs na stanowisko 5438

■ weten fiarza miejskiego
z teruiinem po dnia 31 grudnia 19 2 2 .

Kandydaci winni dołączyć do podania: 1) D o ­
wód ukończenia studjów weterynaryjnych; 2) D o- 
Vód praktyki dotychczasowej; 3) Curriculum vitae. 
4) Świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza 
rządowego; 5) Żą Janie co  do poborów służbowych.

Warunki ętacy zależne bę łą 0d kwnkf kaoji 
kandydata. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzr 
wykażą się świadectwem odbytego egzaminu z ba-- 
dania środków spożywczych.

Naczelnik gminy: Stanisłnw Roj r. w.

O M S liS l ^
prE.yj.vonj e  5314

8 ! i i ?o  D 2 5 sn y!| k ó w  i S o k a ł a -
w s k i ,  J a g ie U o f t s k a  7 .

( H e l a i . n u t
Romanowfcza 11.

-boczna p. Akademickiego 54,-.4
W Y S I L A .  i kr<C6 eV S t3 ł.e0.sE.

IŁ uasa  z »  s w ^ c h  pl^ksiyjeh. t oryginalnych I 
,is3A T I£ lÓ W ’“ wysławionych na tegorocznych' 

„Targach wschodnich

ShHIMh KOSTECKA
b  udzieia obecnie lekcji tejże S"tul;i >424

ś v#, S yp sn s& S eji®  6  i . p ię t r o .

Przyjmuje międzu 3 a 5.
9

Nauczycieli prywatnych 
i korepetytorów

do mate-eatyki, nauk przyroUniczycn i język ów  poleca 
Biuro pracy przy Związku pracująca]' inteligencji 
B fe lowSjkiego 6. 5240

iiisiiifisS-iiiiniiimmMiiii
ifizti S a p a fm s ft l

iśStłfun folśftilii.śs!'
Obiii, iâSżłJBiir iiojawf i eparscpB.
D o nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego* 

p c  ten la  i*toa Mk-
Zamówienia na powyższe arieto przesyłać należy d o  Spot 
ki Nakładowej G . rodzenie” .Lwów , Zimorowiczja l i — 13 
które udzieia 25 p roc  ra atu i wysyłać będide w paczkach 

pocztowych za nauczka.

SDrssdsż c 15®a łaciej!
Najtańsza, najsolidniejsza firma konftkeji

Adama, liissla (otok Janiaa Dissol)
5443 B a tsas-epo  6 .

o d c ca  we wieHdm wyborze U A .dL , B„UZKT, S’-Vi24TE- 
. Y, ^OWCZOC: Y BIB JZ.NE PŁÓTNA, WEŁNY oraz 

inne arv i iił o  15 prc. taniej niż wszędzie

Upomiftfct na GwiazdKą.

13 ■ fescMaifi k li, II.
(Berlin N. 20, Kolo-

nśostr. 1 8 5 . 
T elefon : .Morbit 5110 u 9781 

D ostarczamv w aionow o w  najlepsze! jakości
SitiG^ ra to u /ą
ilEP Ufj?0 iOU*y 5444
S r i^  z  Ł r ^ n s in t i io
Ł s a s j iS B  bnisiainy
S j im lę  ^ w lo w ć j  t iB s lF ls f f ia n ą  
HafiPiłbY SMirti?:, 

i!26.;avłi,
D a s la w a  g a t« s^ !? ? s» 5 a a .

Łóżka że'azne. Łóżeczka dziecinne, Materace spręży 
nowe, 1'od.iszk! Włosi ;.ir e, utor.iany, Kanapki dc r<z- 
kftWanią, Krzeła giete, Karnisze ■"Cia,owe, Symólnie, 
ladalriie i urządzenia biurowe 0 0 'eca Magazy.i meoli 
SteU 1 Sp6łfc<s Lwów. Kazimierzowska 28 obok  gmachu 

Policji Państwowej c2.30

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz: FabD-ńskL 2  drukarni . t l o w a  Polskiego'1 o o d  zarz. W . A. Skrzy''"yński^o.


